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Lwów d. 1. lutego, 

(Wieść o zbliżeniu się Francji do Moskwy, — Po- 
twice" dzajgce ją oznaki. — Słabość Austrji powodem te- 
go zbliżenia. — Liga francuzko -moskiewsko-austrjacka 
przeciw Prusom. — Odbije się to i na nas.) 

Zwrócić pam wypada uwagę na wiatr, wie- 
jący w wyższych sferach dyplomatycznych. Od 
kilku dni pojawiła się w Wiedniu wieść o zbli- 
żenin się Moskwy do Austrji, a raczej o nsiłowa- 
niach zbliżenia się. Ma to być skutkiem jakiegoś 
zawiążującego się obecnie porozumienia między 
Francją a Moskwą, które zamanifestowało się na 
odbywającej się konferencji paryzkiej, a w kióre 
porozumienie cesarz Napoleon chciałby wciągnąć 
i Austrję. W tym celn dzisiejszy francuzki mini 
ster spraw wewnętrznych zwrócić miał nwagę 
moskiewskiego pełnomocnika, że sprawę wscho- 
dnią jedynie w porozumieniu z Anstrją załatwić 
można. Postępowanie pana Lavalette podczas to- 
ku obrad konferencyjnych miało na oku ten zgo- 
dny z Austrją sposób załatwienia. Ucr ała kon- 
eroncyjna zostawieuia Turcji i Grecji własuym 
siłom w razio wybucha wojny, i druga uchwała, 
niedopuszczania żywiołów rewolucyjnych do wy- 
zyskania drażliwej w razie wojny sytuacji euro- 
pejskiej, zapaść miały głównie dla uspokojenia 
Austrji. 

O ile w tych wiadomościach jest istotnej 
prawdy, trudno dociec. To jedno jest jednak dzi- 
siaj jat niewątpliwem, że cesarz Napoleon III. 
już przed powstaniem pon z r. 1863 przy- 
gotował był zupełne zbliżenie Francji i Moskwy, 
że porozumienie już było przyszło wtedy do skn- 
tku, a ówezesne uiżenia w Królestwie i oddanie 
rządów Wielopolskiemu były warunkiem porozu- 
mienis. Dopiero powstanie polskie spowodowało 
zerwanie tego porozumienia. Być więc może, że 
obecnie wobec coraz więcsj wzmagającej się po- 
tęgi Pras, ciągłej niechęci Auglii a niedostate- 
czności przymierza z Austrją osłabioną, cesarz 
Napoleon III. wraca znowu do swych dźwnisjmyj 
planów. Zresztą przewidzieć można było od da- 
wna, że prędzej lub później zajdzie ta zmiana w 
zewnętrznej polityce francuskiej, usiłującej zasza- 
chować Prusy, a niezawodnie i Moskwa pochwy- 
ci z radością podawaną rękę. Długi czas  usiło- 
wał cesarz Napoleon utwortyć przeciwwagę Pro- 
som przymierzam z Anstrją, sondował pilnie jej 
siły, I jeśli dziś wchodzi istotnie w plan przy- 
mierza z Moskwą, to musiał dojść do przekona- 
nia, że liczyć na siłę Anstrji nie może. A aby 
odosobnić Prusy znpełnie, jest bardzo prawdopo- 
dobnem, że w ten sojusz 3 Moskwą radby wpro- 
wadzić i Anstrję. 

Jedno z pism centralistycznych wiedeńskich, 
donosząc o tych zabiegach dyplomatycznych, mo- 
cno jest przerażone ewentualnością ligi anstrja- 
cko-moskiewsko francuskiej, wymierzonej przeciw 
zjednoczeniu Niemiec. W razie pk r fran- 
eusko-moskiewskiego, woleli spr iści aby An- 
sirja porozumiała się z Prusami! W ogóle cen- 
traliści niemieccy ciągle dążą do tego, aby spro- 
wadzić przymierze prusko: austrjackie. 

O zawiązkach porozumiewania się Franeji z 
Moskwą już krążyła pogłoska przed zwołaniem 


Kronika lwowska. 


(Lwowska nowela do ustawy prasowej. Nieco o 
przynależności do gminy. Cenzura teatralna. Dygnitarz, 
który ma mato czasu. O doktoratach. „Szczutki*.) 


lie jest władz ustawodawczych w Austrji ? 
Według ustaw zasadniczych jest ich dwie — ale 
według praktyki urzędowej w Galicji jest ich 
przynajmniej trzy. I tak n. p. Rada państwa n- 
cbwala ustawę prasową, korona ją sankejonuje, 
a e. k. władze polityczne we Lwowie interpretu- 
ją ją podług swojej woli. Jest w niej między in- 
nemi paragraf, który orzeka, że redaktorem od- 
powiedziałnym nie może być nikt, kto według 
przepisów ordynacji wyborczej dla gmin, z powo- 
du popelnionej zbrodni Inb przestępstwa ntracił 
prawo wyboru w gminie. Obowiązek przeprowa- 
dzenia dowodu, czy ktoś posiada wymaganą w 
tym paragrafie kwalifikację na redaktora, Inb 
nie, spada oczywiście na tego, w sił interesie 
leży, aby ustawa była wykonaną. t. j. na wla- 
dzę publiczną. Tymczasem podaje erki dniami 
niejaki p. Z. zawiadomienie do e. k. dyrekcji po 
lieji, iż obejmuje redakcję Mrówki, ia e od- 
powiedź, że poprzednio powinien 8ię wy ac 
Jako nie' popełnił nie, coby go wykłacza Hp 
prawa wyboru w gminie. Gdyby w prawocaw- 
stwie przyjęto tę iuter Pee, daną ustawie pra- 
sowej przez ©. k. władze lwowskie, osiągniętoby 
rezultaty, o jakich nikomu się jeszcze nie śniło 
w żadnem cywilizowanem ani niecywilizowanem 
państwie. I taknp. możnaby schwytać pierwszego le- 
pszego człowieka z ulicy, zaprowadzić go do Karme- 
litów i trzymać w więzieniu śledczem, pókiby się 
nie wykazał, że nigdy w swojem życia nie popet- 
nit nie karygodnego. Byłby to może bardzo do- 
skonały sposób wymierzania sprawiedliwości, | 
Żaden złoczyńca nie uszedłby zasłnżonej kary, 
ale dla spokojnyeh i lojalnych poddauych Jego 
ees. i królewsko-apostolskiej Mości z czasem ta- 
ka praktyka sądowa okazałaby się przecież mo- 
że nieco za uciążliwą. Niemniej uciążliwym był- 
by dla redaktorów obowiązek wykazywania „ab- 
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konferencji. Gdyby przyszło do porozumienia, ode- 
zwałoby się to najpierwej w posiępowaniu rządu 
francuskiego wobec naszej emigracji, jak to się 
stało w r. 1862. Niektórzy już znaczne vkrojenie 
subwencji, dawanej emigrantom polskim ze skar 
bu francuskiego, przywisywali chęci przypodoba- 
nia „się Moskwie, chęci zbiiżenia się do Moskwy, 
a nie samej oszczędności. W razie gdyby w po- 
rozumienie to wciągnięto i Austrję, natenczas i 
Galicja nczułaby jej skutki 


Nowe podatki włościańskie w króle- 


stwie Polskiem. 


Na mocy ukazu carskiego z dnia 27. gru- 
doia r. z. w celu, jak powiada rząd moskiewski, 
regnlarniejszego i sprawiedliwazego rozkładu po 
datków stałych, opłacanych przez włościan, za- 
prowadzono w królestwie Polakiem od 13. sty- 
cznia r. b. nowy sposób opodatkowania onych, 
O ile rzeczywiście, zaprowadzając ten nowy sy- 
stem, komitet nrządzający miał na względzie ko- 
rzyść chłopów polskich — warto się przekonać. 

Ukaz carski, o którym mowa, nie nie wspo- 
minając o podatkach niestałych i powinnościach 
w naturze, zostawia je tak jak były wprzódy, a 
zajmując się li tylko wyłącznie podatkami si 
mi, zamienia cztery rodzaje dawnych na dwa no- 
we, to jest: podatek gruntowy, kontyngens li- 
weruukowy, podymne i szarwark w naturze na 
podymne i grnntowy, przyczem ten ostatni dzieli 
się na podatek grantowy zasadniczy i gruntowy 
dodatkowy. Ukaz nie objaśnia, w jakim celu teu 
podział a śro o został zrobiony. 

lng artykmów 8 i 10, normą podatku 
EA zasadniczego jesi pewna uplata od 
morga trzystoprętowego, zastosowana do ro- 
dzaju groatów i do warunków, w jakich się wieś, 
pod względem handlowym i przemysłowym, znaj- 
duje. Tabela, dołączona do ukazu, oznacza ile w 
jakim powiecie chłopi mają płacić podatku za- 
sadniczego od każdego morga gruntu, a grunia 
same podzielono na cztery kutegorje. Pierwszą 
kategorję stanowią ogrody, sady i ziemie pszen- 
ne, drugą ziemie żytnie, trzecią sianożęcie, a do 
czwartej wchodzą pola mogące być tylko raz co 
trzy Inb sześć lat obsiewane, oraz wygony, Z8- 
rośla, krzaki, pastwiska i lasy. Powiaty warszaw - 
ski, górno-kalwaryjski, grojecki, grodziski, łowi- 
cki i sochaczewski, płacą od każdego morga do 
pięszsaaj kategorji pale acą o po 68, do drugiej 
po 30, do trzeciej po 3 o czwartej po 84: 
kopijek ; powiat haag 64, 28, 36i 8; gostyń: 
ski, włocławski, kaliski, kclski władysławowski 
i marjampolski 60, 26, '34 i 7!/,; kutuicki, ra- 
dziejowski, słupecki, koniński, turekski, brzeziń- 
ski, lipnowski i rypiński 56, 24a, ŚlY, i 7; 
rawski , pińczowski , kalwaryjski i wiłkowyski 
52, 23, 29 i 6Y; miński, skierniewicki, sieradz- 
ki, wieluński, piotrkowski, łodzski, noworadomski, 
opatowski, sandomierski, audrzejowski, miechow- 


Solutnej niewinności, * jaki na vich wkłada c. k. 
dyrekcja policji we Lwowie. Ces. król. dy- 
rekcja policji zażądała w przytoczonym powy- 
żój wypadku certyfikatu od „przynależnej” wa- 
dzy gmionej. Cóż będzie w takim razie, jeżeli 
niefortunny redaktor nie należy przypadkiem do 
żadnej gminy ? A bez żarta, dzięki jasności i zro- 
zumiałej stylizacji rozmaitych obowiązujących je- 
szcze i po części już nieobowiązających prze- 
pa i rozporządzeń, SĄ w Szczęśliwej Przedli- 
iawii ludzie tak npośledzeni, że nawet nie przy- 
służa im najpierwotniejsza ze wszystkich korzy- 
ści, jaką człowiek odnosi ztąd, iż żyje w spole- 
czeństwie z inuymi ludźmi, zamiast jak borsuk 
lab odyniee, prowadzić żywot osamotniony w le- 
sie lub na pustyni. Jednem słowem, Są ladzie, 
którzy nie należą do żadnej gminy. Pamiętam, 
że kiedy w r. 1864 e. k. władzom bezpieczeń- 
stwa w moim własnym interesie i w mniemanym 
interesie dobra i bezpieczeństwa całej c. k. mo- 
narcbii zależało na tem, ażehy znalezć w króle: 
stwach Galicji i Lydomerji kącik, w którymbym 
zapomocą różną szups i ewangspasów mógł być 
nlokowany wygodnie i spokojnie aż do nastania 
innych jakich czasów — naówczas cała €. 
dyrekcja policji we Lwowie i trzy mięszane ©. k- 
becyrksamty na prowincji, przewartowawszy wszy” 
stkie rozporządzenia, normalia, przepisy itp., nie 
były w stanie orzec, na którą z 6.000 gmin w 
kraju należy właściwie włożyć zaszczyt przymu- 
sowego przyjęcia mnie do swego łona. Na szczę” 
ście, nim trudność ta została rozwiązaną, znie: 
siono stan oblężeuia i ciekawa kwestja mojej 
„przynależności* przestała być tak piekącą. Ale 
cóżby się ze mną stało, gdyby mi kazano wy- 
kazać się świadectwem „przynależnej mojej gmi- 
ny,” że nie ntraaiłem w niej prawa do wyboru! 
Wdawszy Się raz w temat liberalnego i mniej 
liberalnego tłumaczenia ustaw, muszę powiedzieć, 
że pod tym względem niema nie tak doskona- 
łego, jak prowizorjum. P. radca dworu Mosch nie 
był z pewnością tak liberalnym, jak a. p. Gari- 
baldi, a nawet w danych razach hy} bardzo nie- 
liberalnym. A jednak, w chwili nstąpienia kr. 
Gołuchowskiego, gdy przez parę dni prowizory- 


ski, płocki, płoński i szczuczyński 48, 21, 27 i 6; 
radzymiński, częstochowski, radomski, wło8:020W- 
ski, stopnicki, lubelski, łomżyński, pułtuski, g*r- 
woliński i kolnieński 44, 19, zb i 5Y,; bendziń- 
ski, iłżecki, kozienicki, opoczyński, koński, kie 


leeki, olkuski, łaski, puławski, hrubieszowski, 
węgrowski sokołowski, ciechanowski i makow- 
ski 40, 17%/,, 22'/, i 5; Inbartowski, biłgorajski, 


zamojski, chełmski, tomaszowski, siedlecki. sier- 
pecki , prasnyski, suwałkowski i augustowski 
36, 16, 20 i 4Y,; janowski, krasnostawski , łu- 
kowski, bialski, konstantynowski , mazowiecki, 
ostrowski, ostrołęcki, mławski i sejneński 32, 14, 
18 i 4; a nakoniec dwa najbiedniejsze: włodaw. 
ski i radzyński powiaty płacą odpowiednio ka- 
tegorjom, do których grunt należy, po 28, 12, 16 
i 34, kopiejek ud każdego morga. 

Że zaś w myśl artykułu 11. podatek grunto- 
towy dodatkowy nigdy nie może być mniejszy 
od połowy zasadniczego, więc aby mieć całko- 
wity podatek grantowy, należy cyfry poprzednie 
dla każdego powiatn podwyższyć o połowę. Cho 
ciaż wypływająca ztąd wysokość okaże się da- 
leko większą od tej, jaką wprzódy opłacano, je- 
dnakże przyznać należy, że w ozuaczeniu poda- 
tku gruntowego uwzględnione muiej więcej zo- 
stały warnnki ekonomiczne, w jakich różae po- 
wiaty się znajduj ją. 

Nie tak się rzecz ma z podatkiem pody- 
muym. Co do tego ostatniego bowiem, weding 
artykułów 3. i 4. wszyscy włościanie w całym 
kraju opłacają na jednakowych zasadach, jedna- 
kowe podymne. Zasady te 83 następujące : OBA- 
dy, posiadające 15 morgów i więcej zdolnej do 
nprawy roli, płacą po 4 ruble, osady o 3 aż do 
15 morgów ornego pola płacą po 3 rnble, a 
mniej niż trzechmorgowe po 1 rublu od każdej 
osady rocznie. 

Tu na pierwszy rzut oka postrzegać się da- 
je rażąca niesprawiedliwość, z jaką ustanowio- 
nem zostało to aowe podymne, które jest w isto- 
eie rzeczy tegoż samego rodzaju co i gruntowy 
podatek, pouieważ tak samo jak i gruntowy, o- 
parte zostało na opodatkowaniu przestrzeni roli, 
będącej własnością gospodarza. Cała różnica w 

žo. w oznaczenia [ze gruntowego zacho- 
wang była, jak widcie gdność; 
tn zaś rząd zokiowiki pd postąpił s sobie jak i w 
nazwanin podatku, tak i w ozuaczeniu wysokości 
jego, z zupełną dowolnością. Maiejsza o nazwa- 
nie, ale o treść rzeczy nam idzie, bo wypadło 
tak, że tea co ma tylko ćwierć inorga, a w kró- 
lestwie Polskiem skntkiem rozdawania w 1864 r. 
parobkom ogrodów ordynaryjnych, dużo jest ta- 
kich posiadaczy, płaci tyleż podymnego, ile ton co 
posiada 2 morgi 299 prętów ; właściciei całych 
trzech morgów ma przywilej płacenia dwa razy 
więcej pody mnego, jak jego sąsiad poprzedni o 
2 m. 299 pr-; gospodarze na 3 i na 14 m. 
299 pr. równe ponoszą ciężary, ale zato ten co 
pracuje na calych 15 morgach, może, jeśli chce, 
cieszyć się, bo płaci dwa razy więcej od tego, 
któremu los poskąpił tylko jednego pręta do peł- 
nych 15 morgów. Pojmujemy, że w rozłożeniu 
podatków nie może być na żaden sposób zacho- 


czuie zajmował krzesło prezydjalae w namiestai- | 
ctwie, popełnił czyn nadzwyczaj liberalny, bu po- 
zwolił na przedstawienie „Gwiazdy Sybiru“ wte- 
atrze polskim. Nikt nie zechce posądzać pensjo- 
nowanego dziń p. radcę dworu o gonienie za po- 
pałarnością, widocznie tedy był on w tym wy- 
padku „prowizorycznie“ liberalnym. Obecnie za- 
kazano znowu „Gwiazdy Sybiru“, bo liberalne 
prowizorjum już się skończyło. 

sferach nrzędowych ma się nawet odby- 
wać wielkie zawracauie oczu i zalamywanie rąk 
z powodu, iż sztuka ta, chociażby tylko prowizo- 
rycznie, była dozwoloną. Zapewne, że jest to nie- 
małe horrendum wobec potrójnego filtra, z które- 
go składa się we Lwowie cenznra teatralna, i 
przez który nie mogą przecisnąć się najniewin- 
niejsze nawet sztuki. Oprócz policji i namiestni- 
ctwa istnieje bowiem jeszcze osobny cenzor tea- 
tralny dla sztuk polskich. (Niemieckie obchodzą 
się prawie całkiem bez cenzury). Cenzorem tym 
jest p. Skarzyński, dyrektor kaneelarji Wydziału 
krajowego. Jeżeli p. S. nie odrzuci zupełnie ja- 
kiej sztuki, to przynajmniej trzyma ją jak naj 
dicżej w kwarantanie u siebie, Mówią, że nie- 
ma czasu — i w istocie musi być bardzo zaję- 
tym, bo oprócz posady w Wydziale krajowym 
piastuje jeszcze goduość sekretarza mauipulacyj- 
nego przy Radzie nadzorczej Towarzystwa kre- 
dytowego. Samo pisanie kwitów na pensje za 
tak różuorodne czynności musi zabierać wiele 
czasn, 

Szanowne kolegium profesorów uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie nie chciało być na- 
wet prowizorycznie liberaluem. Odmówiło pp. Jó- 
zeiowi Szujskiemu i Stauisławowi hr. Tarnowskie- 
mu przyzuania kwalifikacji na doceoturę historji i 
literatury polskiej, ponieważ ci pauowie nie są 
doktorami. Gdyby Kraszewski chciał rozpocząć 
wykłady o literaturze polskiej, odmówionoby ma 
oczywiście także kwalifikacji. Odmówionoby na- 
wet Miekiewiczowi, gdyby wstał z grobu, bo nie 
był doktorem filozofii. Takie ślepe trzymanie się 
nieniezuaczących formalności byłoby pocieszuem, 
gdyby nie było tak smutnem. Pp. profesorowie 
wiedzą sami najlepiej, że dyplom doktorski nie 
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waną zupełna sprawiedliwość, lecz tych dziwa” 
cznych skoków, niedających się niczem unie 
winnić, tych raptownych przejść w wysokościach 
podymnego, byłoby można z łstwością unikoąć, 
gdyby tak jak w podatku gruntowym, zachowa- 
ne zostało stopniowanie przynajmniej 60 do ilo 
ści posiadanej ziemi. 

Krzywda, jaką przez arbitraine oznaczenie po 
dymuego komitet urządzający wyrządził stozezój 
nie biedniejszym rolnikom, których, o ile by się da 
ło bez nadwerężenia sprawiedliwości względem bo 
gatszych, właśnie naieżałoby oszczędzać, jest wido 
czną. I wychodzi ona na jaw wtenczas nawet, gdy 
połączymy z sobą oba nowe podatki, w ceiu z0 
baczenia jak one w pewnych razach wygiądają. 
Dla przekonanik się weżmy ozterech gospodarzy. 
jednego z powiatu warszawskiego, i trzech z po- 
wiatów wiodawskiego, wielańskiego i warszaw 
skiego; grunta żytnie, a pierwszy posiąda jeden 
morg ogrodu, 13 m. 299 pr. roli i 3 m. łąk, 
dradzy zaś trzej tylko po jednym morgu ogrodn 
i po dwa morgi pola. Zestawmy teraz rolnika z 
warszawskiego powiatn kolejno z każdym z trzech 
innych, a na zasadzie carskiego ukazu przeko- 
namy się, że w tym samym czasie, gdy pierw- 
szy posiada całkowitych prawie 18 morgów, a dra- 
dzy sześć razy mniej, tj. po 3 m. tylko, dla pier- 
wszego roczny podatek państwowy wyniesie 11 
rubli 3 kopijki, a dla trzech innych 2 r. 78 k., 
3r. 35k, i 3r. 92 ku — czyłć, że stosunek 
ciężaru, wyratający się przez roczną od morga 
płacą, między pierwszym a ostatuimi jest jak 
61 do 93, 112 i 131; a więc ubogi rolnik np. 
powiatn włodawskiego, którego to powiatu dogo- 
dność warunków ekonomieznych o połowę jest 
mniejsze jak w powiecie warszawskim, płaci pó! 
tora razy więcej jak włościaoin s okolie stolicy, 
a zaten, rzeczywiście jest 2YK!!/„m3 razy więk 
szym obłożony podatkiem, aniżeli ten ostatni, 
chociaż ten ostatni sześć razy, A sig posiada 
ziemi, jak jego  współkontrybneno Krzywda 
więc wielka, i to nie na małej ilości Indzi po- 
pełniona, bo w królestwie Polskiem na 650.009 
przeszło gospodarzy rolnych, samyoł takich co 
mają 3 lab mniej morgów własności, jest z górą 
80.000 rodzin. 

„Porównując ataie, jakia stan kmie- 
cy vpłacał dawniej, z temi jakie będzie na przy- 
szłość, w skutek ukazu z27. gruduia, opłaczć — 
łatwo "jest dowieść przewyżki ostatnich nad pierw- 
szemi. Lecz ktoby myślał, że na tem już koniec, 

bardzo by się zawiódł. Idźmy dalej, s p 2 
my, że obie normy i dla podatku gruntowego, i 
dla podatku pogyanakn: są tylko fikcyjne a nie 
stałe, niewzruszone prawdzie ukaz wyraźnie 
tego nie mówi — lecz w dalszej jego kontynna- 
cji każdy snadnie to postrzeże. Pozornie, podat- 
ki zdają się ograniczać na cyfrach, przez arty- 
kuły 3, 4, 8i 10 obowiązujących — a w rze- 
czy wistości , przy głębszem zastanowieniu się, 
okazuje się zupełnie co innego, a mianowicie, że 
podatki w pewnych razach mogą być nawet dwa 
razy większe jak te, których wysokośó otwarcie 
została podaną na początku ukazn. I oo jeszcze 
w tem wszystkiem najlepszego, to — że podw'ż- 

it! 1 00 
dowodzi niczego, bo p  - <szwwnidikocu E TT A ij PY EAN "FERII TOLO e Aaaa kogo czasem do- 
Ee t, 

Nie twierdzimy bynajmniej, ażeby mieli slu- 
szność ci, którzy utrzymują, że dyplom taki by- 
wa zwykle uiejako niwierdzeniem petryfikaeji ró- 
żnych władz i zdolności nmysłowych, dokonanej 
w mózgń pacjenta, który przebył szczęśliwie po- 
trójuą albo poczwórną krizys różnych rygorozów, 
aie nie możemy się wstrzymać od uwagi, że tak 
mało w Świecie nankowym i literackim widzimy 
prawdziwie świetnych imion , przed któremiby 
staly magiczne litery „dr.*, otwierające prawo do 
katedry. Moglibyśmy wyliezyć osły szerog wiel- 
kich uczonych i wielkich pisarzy, którzy nie byli 
doktorami, a dziesięć razy dłuższy szereg dok 
torów, którzy hyli i są nieukami. Zdawałoby się 
że przynajmniej w takim razie powinnoby się zro- 
bić wyjątek od regniy, jeżeli podaje się o kate- 
drę człowiek, znany ze znakomitych prac w jakim 
zawodzie. Szanowne kolegiam profesorów nie by- 
łoby w stanie wskazać ani jednego doktora, któ- 
ryby przewyższał pp. Szujskiego lub Tarnowskie- 
go pod względem nzdolnienia do wykładów o bi- 
storji i literaturze polskiej, a nie wiem, czy by- 
łoby w stanie wskazać dwóch ałbo trzech dok: 
torów, którzyby w tej mierze wyrównali obydwu 
pomiecionym kandydatom. 

Jakaś szczególna fatałność cięży na demo- 
kratycznej publicystyce iwowskiej ina tem wszy” 
stkiem, co z nią w związku zostaja. Co chwiis, 
od wielkiego pnia demokratycznego, odryw się sa 
kaś większa albo mniejsza gałątka, i staje się bi- 
czem dla własnego obozu. I żak teraz P, p 
ów znakomity hnmorysta, który dawniej jako £ ezon- 
ka, Swistek i t. p. z takim talentem w służbie 
Deióinika Lwowskiego odtwarzał nieśmiertelne po- 
pisy 8. p. Piekarskiego na mębach w dziedzinie 
logiki i dobrego humorn, obrócił całą potęgę 
swojej satyry przeciw temuż dzienuikowi, i 
wydał w tym celu pisemko humorystyczne p t 
Szczutki, I tak tedy, nos „Organa demokratyczne: 
go“ znajduje się w niebezpieczeństwie. 
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szenie nie z innych przyczyn, jak tylko właśnie 
z przyczyn sprawiedliwuści, dokonanem będzie! 
Dia tych co nieobeznani z duchem, naturą rzą- 
du moskiewskiego — może się to zdawać nie- 
prawdopobieństwem. Na nieszczęście tak nie jest, 
i wkrótce o tem się przekonamy. i ; 

Oto widzieliśmy niesprawiedliwość, jaką bie- 
dniejsi szczególnie, ponoszą z przyczyny pody- 
mnego. Na żaden sposób nie jest sprawiedliwo- 
ścią, by ten co ma tylko 3 morgi, płacił tyle, ile 
ten co ma prawie całych 15. Rząd moskiewski 
wie bardzo dobrze, że bezwzględne zaaplikowa- 
nie artykułów 3. i 4., nie może zadowolić wło- 
ścian. To też wnet skorzystał z tego po swoje- 
mu, i jako wielce dbały o interesa kmieci polskich, 
jako wielce bojący się, by w poszczególnym roz- 
kładzie nie stała się przypadkiem gdzie jaka 
krzywda ze strony rządn dla pojedynczych rodzin, 
zrzeka się prawa wyznaczania, ile mianowicie kto 
ma płacić, i w imię sprawiedliwości za jednost- 
kę w opodatkowanin nie biorąc oddzielnej 
osady, lecz całe w816 I gminy, Oznacza 
tylko granice, których przekroczyć ciężar poda- 
tku niema prawa. Lecz granice te są takie, 
że chłop zamiast jednego rnbla, znajdzie się nie- 
spodzianie zmuszonym do zapłacenia dwóch rnbli. 
Na dowód podajemy dosłownie, lub w wier- 
nem streszczeniu następujące artykuły : 

Art. 13. i 14. Za jedność przy obłożeniu poda- 
tkiem podymnym i zasadniczym poda- 
tkiem gruntowym, rząd bierze wieś. Na ka- 
żdg wieś powiat oznacza sumę (ogólną) jednego i drn- 
giego podatków, odpowiednio do ilości i kategorji znaj- 
dnjących się w niej osad i gruntów, Przy obłożenin 
zaś podatkiem gruntowym dodatkowym rząd 
bierze nie wieś, lecz już całą gminę, a na pierwszy 
raz każda gmina okłada się dodatkowym gruntowym, 
niemniejszym jak połowa przypadającego Od niej po- 
datku zasądniczego. 

Art. 15. i 17. Sumę podatków gruntowego zasa- 
dniczego i podymnego, obliczoną przez władze fioanso- 
we na każdą wieś, rozkłada pomiędzy kontrybnentów 
wioskowych zgromadzenie wiejskie; a sumę 
dodatkowego podatku grnntowego rozkłada naprzód 
zgromadzenie gminne pomiędzy wsie gminy, a potem 
dopiero każda wieś z osobna obdziela na zgromadzeniu 
wiejskiem każdą oddzielna osadę. Do wewnętrznego 
rozkłądu podatków we wsiach, władza finausowa (t. j. 
rząd) nie miesza się wcale. 

Art. 18. Przy wewnętrznym rozkładzie podatków 
przez zebrania wiejskie, zachowane być powinny nastę- 
pnjące przepisy: a) Osady, mające mniej niż trzy morgi 
zdatnej do nprawy roli, nie mogą być okładane pody- 
mnem wyżej rozmiaru, natanowionego w artykule 3cim 
niniejszej nstawy, t. j. wyżej jednego rubla; osady, po- 
Biadające wyżej nad 3 morgi, nie mogą być okładane 
podatkiem podymnym w rozmiarze, przewyższają- 
cym więcej niż dwa razy jego wielkość, 
przypadającą według ustanowionej normy; 6) suma do- 
datkowego podatku gruntowego, naznaczonego przez 
zebranie gminna na wioskę, nie powiana przewyższać 
trzech czwartych przypadającej od wsi sumy po- 
datku zasadniczego; c) ogólna suma podatku grunto- 
wego, zasadniczego i dodatkowego, wyznaczona przez 
zebranie wiejskie na pojedynczego kontrybnenta, nie 
powinna przewyższać dwa razy wziętej sumy zasadni- 
czego podatku gruntowego, przypadającego od kontry- 
buenta według tabeli podatkowej; d) włościanie, posia- 
dający nie więcej trzech morgów pola ornego, niemogą 
być okładani podatkiem grnntowym: zasadniczym — 
wyżej rozmiaru normami tabeli oznaczonego, i dodatko- 
wym — wyżej trzech ozwartych podatku zasa- 


dniczego. 

Z nie jasno , czyż nie jak oliwa na wierzch 
wychodzi rzeezywista wysokość podatku, do ja- 
kiej dąży rząd moskiewski? Pod pretekstem rów- 
nomiernego rozłożenia podatku pumiędzy kmieci, 
widocznie ma w zamiarze nie co innego, jak tyl- 
ko powiększenie norm, które otwarcie niby za o- 
stateczne ogłosił w początkowych  paragrafach 
swego ukazu. Bo jeśli nie jest to prawdą, to 
dlaczegoż artykuł 18. wskazając granice, w ja- 
kich zawarte być powinne podatki dla każdego 
kontrybuenta oddzielnie, przypuszcza możność aż 
podwójnego w niektórych razach zwiększenia u- 
stanowionej normy? To zupełnie tak wygląda, 
jak gdyby rząd moskiewski mówił do chłopów : 
„Wyznaczyłem wprawdzie normę dla waszych po- 
datków, lecz to nie nie znaczy; będę brał tyle, 
ile mi się podoba. Ja nakładam podatki nie od 
morga, lecz od całej wsi lub gminy, a wy rób- 
cie sobie co Chcecie, kłóćcie się między sobą i 
dzielcie się jak umiecie; mnie nie do tego, bylem 
miał tylko tyle ile chcę.* 
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Czynności krajowej Rady szkolnej. 


Wyciąg z protokołów 6. posiedzenia 
„Rady szkolnej krajowej, z d. 30. stycznia. 

1. Z deklaracji księdza Antoniego Janczury, 
proboszcza w Baranowie, powzięła Rada szkolna, 
iż tenże przyjął pomoenika dla szkoły barano- 
wskiej i że się zobowiązał utrzymać go własnym 
kosztem i wypłacać mu 100 złr. rocznej remnne- 
racji aż do śmierci zgrzybiałego nauczyciela tam- 
tejszego ; że nadto zobowiązał się dać szkole o- 
pał na bieżącą zimę 1 inne w niej porządki wła- 
snym kosztem przeprowadzić. 

Z tego powodu uchwaliła Rada szkolna kra- 
jowa nietylko przyznać ks. Jancznrze prawo pre- 
zentowania tegoż pomocnika, lecz równocześnie 
wyrazić mn swe najgorętsze nznanie za tak szla- 
chetną ofiarę, złożoną na rzecz oŚwiaty ludowej, 
która dziś więcej niż kiedykolwiek prawdziwie 
obywatelskiego wymaga poparcia. 

2. Rada uchwala rozesłać do dyrekcyj wszy- 
stkich gimnazjów i szkół realnych w kraju na' 
stępujący okólnik : r 

Z powodu dochodzących wiadomości, że w 
niektórych gimnazjach zdarza się czasem, iż pro- 
fesorowie zamiast trzymać się w wykładach swo- 
icb poleconych książek szkolnych, takowe zastę- 
pnją własnemi skryptami, które uczniom dyktają, 
albo też ndzielają nanki na podstawie dzieł przez 
władzę niezatwierdzonych, widzi się Rada szkol- 
na krajowa w konieczności przypomnieć zgroma- 
dzeniom nauczycielskim osnowę $. 54. Zarysu or- 
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ganizacji gimnazjów i szkół realnych w Austrji, 
również rozporządzenie ministerjalne z 10. czerwca 
1854 |. 4063 (Matauschek $. 184 i 185) nakoniec 
art Iil. (ustęp 5.) statutu organizacji Rady szkol- 
nej krajowej. 

, Tak rzeczone ustawy, jako i dobrze zrozu- 
miana korzyść szkoły wymagają tego konie- 
cznie, ażeby jednolitość i porządek nauczania 
w szkołach publicznych nie były zawisłe od po- 
jedynczych, choćby zresztą najlepszych chęci in- 
dywidualnych. W szkołach średnich nie ma 
czasn do dyktowania skryptów! Nie ma też 
żadnej rękojmi, ażeby te skrypta w każdym cza- 
się były rzeczywiście lepsze od zatwierdzonej 
książki, choćby ona nawet i podlegała niejakim 
niedostatkom. Inaczej bowiem dziwić się tylko 
można, dlaczego ich autor nie drnxnje i nie od- 
daje na powszechny pożytek. Wykład ciągły, 
w sposób nniwersytecki, tak iżby nczniowie za 
profesorem pisali, nie mając żadnego pnnktn o- 
parcia na jakiej stosownej książce, jestto metoda, 
w zakresie gimnazjów bezwarnnkowo zgubna, 
Posługiwanie się w szkole książkami, niezaleco- 
nemi przez dotyczącą władzę, tylko w tym razie 
mogłoby być cierpiane, jeżeli do tego przedmio- 
tu niema żadnego dzieła zatwierdzonego. W prze- 
ciwnym razie pochwalać tego nie można. Któż 
może ręczyć, że to rzekomo lepsze dzieło rzeczy- 
wiście jest lepsze ? Jeżeli książki polecone, w 
porównaniu z jaką nowo pojawiającą się pracą, 
okaznją się mniej odpowiedniemi potrzebie szko- 
ły: któż broni zgromadzeniu nauczycielskiemu 
na drodze ustawą przepisanej wyjednać dia tego 
nowego dzieła legalne przyzwolenie? Jest to nie- 
tylko prawem, lecz nawet i obowiązkiem każdej 
szkoły i każdego nauczyciela. Ale działać na 
własną swoją rękę i zmuszać uczniów do Kupo- 
wania dzieł różnych, nie mając do tego upoważ- 
nienia od właściwej władzy — jestto postępowa- 
nie, i ustawom i dobru nankowemu przeciwne. 

Wzywając zgromadzenia nauczycielskie, aby 
się zastosowały do ducha niniejszej odezwy, wkła- 
da Rada szkolna krajowa na pp. dyrektorów o- 
bowiązek czuwania nad wykonaniem odnośnych 
nstaw, i czyni ich odpowiedziałnymi za wszelkie 
nieusprawiedliwione zboczenie od nich w szkołach, 
powierzonych ich pieczy. | 

3. Rada zezwala na udzielanie języka niemie- 
ckiego jako przedmiotu nadobowiązkowego od 
3. klasy począwszy w szkole w Tuchowie. 

4. Rada poleca zapisać w poczet książek szkol. 
nych dla gimnazjów następnjące dwa świeżo wy- 
dane dzieła : 

a) Dr. Jerzego Curtiosza Gramatykę języka 
greckiego ; opracowali p. Sternal i p. Samolewicz, 
Lwów 1869. 

b) Dr. Schenkla, Chrestomatję z pism Xeno- 
fonta na klasę V. gimnazjnm, przekład St. Bo- 
rzemskiego, Lwów 1869. 

5. Na przedstawienie gr. kat, konsystorza 
mianowała Rada księdza Bazylego Kopyrczaka 
c aa katechety przy gimnazjum w Tarno- 
poln. 

6) Rada upoważnia panią Władysławę 
Szymanowską do utworzenia i utrzymywania w 
aj żeńskiego pensjonatu o czterech kla- 
sach. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Bukareszt d. 27. stycznia. 

(4. Zab.) Sterownicy tntejszych spraw pn- 
blicznych uznali, że do patrjotyzmu rumuńskiego 
niepodobna przemawiać półsłówkami, że raczej 
wypada wypowiedzieć wszystko jasno i otwarcie; 
to też po zapadłej dotyczącej uchwale na posie- 
dzeniu komitetu panrumuńskiego, odzywa się Per- 
severanza do „węgierskiej reakcji wojskowej*: „Nie 
jesteście w stanie ocenić teraźniejszości, nie rozu- 
miecie konstytucji z elementarnemi jej wolnościa- 
mi! Jakże więc chcecie pojąć ideę narodowości, 
która jest podstawą wszelkich wolności? Jakże 
chcecie pojąć znaczenie rumanizmu, który sam 
jest — przyszłością ? Rumunizm to znaczy: Wo- 
łoszczyzna, Multany, Siedmiogród, Banat, Buko- 
wina, a nawet i Besarabia, połączone w Jedno 
państwo.“ 

Inne kazanie, podobne powyższemu, wygłosił 
p. Papin Illariann, dymisjonowany przez obceny 
gabinet, były jeneralny prokurator naczelnej Izby 
kasacyjnej, na bankiecie wyprawionym na cześć 
pana Bratiana w dzień jego imienin: 

„Uroczystości dzisiejszej nie nznaję ja jako 
wyprawioną jedynie na cześć p. Bratiana, nwa- 
żam ją raczej jako wyraz szacnnku i nznania dla 
wielkich idei, dla szczytnych narodowych zasad (ży- 
we oklaski), jakie Bratiano jako minister, jako 
deputowany i obywatel, wraz z stronnictwem, któ- 
remu przewodniczy, nstawicznie okazywał i 
wyznawał i wyznawać będzie na zawsze. (Grzmią 
ce oklaski.) 

„Ciało cierpi cierpieniem lab brakiem jednego z 
członków swoich, a totembardziej, jeżeli cierpi gło- 
wa lub serce. Oto dlaczego Rumunia nie może postę- 
pywać naprzód. Głowa i serce Rnmunii, to Siedmio- 
gród, punkt środkowy Trajańskiej Dacji (grzmią- 
ce oklaski), on to cierpi dziś pod jarzmem nie- 
woli. Scytowie i Goci toczą głowę i serce Dacji, a 
niepodobieństwem jest, by Rumunia cała nie o- 
zwała się tem cierpieniem. Dacja, gdzie spoczy- 
wa tyle odwiecznych pomników wielkości przod- 
ków naszych, gdzie zwyciężył Trajan a padł De- 
cebal, zkąd dziwnem zrządzeniem Opatrzności hi- 
storji rumuńskiej, musiał wyjść wojewoda Negru, 
aby wznieść te podwaliny państwa Rumuńskiego, 
co wszystko już, gdyby nawet nie było historją, 
lecz tylko mitycznem podaniem, jest świętem i 
dregiem dla przeszłości Rumunów (przeciągłe o- 
klaski); Siedmiogród, gdzie infamią dotąd nie- 
pomszezoną, był zamordowany Michał Chrobry, 
(żywe, przeciągłe oklaski), środkowa Dacja, gło- 
wa i serce Rnmunii, zkąd wypływa Olt, zdąża- 
jąc przez kraj nasz kn Dunajowi, zkąd Bystrzy- 
ca, Mołdawa i Seret zwilżają pola Multan; zło- 
te góry Siedmiogrodn, z pośród których Horja 
przed rewolucją wielką głosił prawa ludzkości, 
wolności i równości — otoż ta głowa iserce Da- 
cji, kolebka Szinkaja, Majora, A 
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cierpi (oklaski bez końca) — a wy chcecie, by 
reszta ciała postępowała pewnym krokiem ? Kie- 
dy głowa i serce cierpi, Indzie porozumiewają się 
z trndnością pomiędzy sobą, i oto przyczyna, dla- 
czego niema dotąd porozumienia pomiędzy nami. 
(Oklaski.) 

„Za waszych ‘to czasów, reprezentanci naro- 
dowego stronnictwa, uznała zagranica za stosowne 
zajmywać się nami bardziej jak kiedykolwiek. 
Obcy pytają się sami siebie, co to za naród, po- 
dobny do włoskiego, osiadły od Cisy do Dnie- 
stru i Dnnaju i mówiący tym samym prawie ję- 
zykiem? Pytają się i dowiadają, że to Stara Da- 
cja, gdzie przeciągał wielki Trajan. i gdzie osie- 
dlił niezliczoną liczbę Rzymian. Trajan założył 
tu prawdziwą dragą Italię, w obliczu barzyńskie- 
go Śmiata z posłannictwem obrony cywilizacji ła- 
cińskiej przeciw barbarzyństwu, i wzniesienia ba- 
rjery przeciw nawaie Północy. Oto szczytne po- 
słanaictwo ówczesnej Trajańskiej Dacji! (żywe o- 
klaski.) » 

„Czyż może od owej chwili do dziś dnia 
zmieniło się posłannictwo dako-rumońskie ? Czyż 
nie jesteśmy dziś jak ongi najbardziej zna- 
czącym narodem na tych kresach Wschodu Eu- 
ropy, tak mocą naszego pochodzenia, jakoteż li- 
czby i kultury? daciaizm Europy przekona się 
raz, bądźcie tego pewni, że w jego interesie leży 
ntrzymanie Trajańskiej kolonii w Dacji. (Grzmią- 
ce oklaski.) 

„Głowa i serce Dacji Trajańskiej, Siędmio- 
gród, cierpi dziś jak nigdy przedtem. Jednem po- 
ciągnięciem pióra został Siedmiogród strącony z 
rzędu państw ; nie istnieje on więcej; a jeśli ma- 
my wierzyć prawom węgierskim, to autonomia, 
wolność i legalna niepodległość tego kraju zosta- 
ły nsuniete raz na zawsze. Czyż zniesienie tylo- 
wiekowego państwa, części narodowości rumnó- 
skiej, może być rzeczą obojętną dla wolne, Ru: 
manii? Czyż zmiana sąsiada może być obojętną 
dla spokoja domu mego? Nie jest wszystko jedno 
dla mas graniczyć z Siedmiogrodem, jak było 
przedtem , a graniczyć z Węgrami, jak tego 
chcą dziś Węgrzy. W wszystkich czasacb, kie- 
dyśmy się stykali bezpośrednio z Węgrami, jak 
od 1000 do 1526, wojny między nimi a nami by- 
ły nieuniknione. Pokój zawitał wówczas i trwał 
tak dłngo, jak dłago stał samoistnie Siedmiogród, 
czy to pod zwierzchnictwem Turków, czy Niem- 
ców. Jestto wielce ważną kwestją nietylko dla 
Rumunii, ale i dla całego Wschodu, a nawet dla 
całej Europy. (Bardzo dobrze ! oklaski.) 

„Dziś wieczorem nawet czytałem w pewnym 
dzienniku węgierskim taki n. p. fałsz: „że temi 
„dniami odbył się w sali Slatineana wielki mi- 
„tyng pod prezydencją p. Bratiana w sprawie 
„Siedmiogroda, na którym stanęła uchwała, aby 
„w celu obrony tej sprawy naprzeciw Węgrom 
„pozyskać  najzaakomitsze dzieoniki Wiednia, 
„Berlina, Brukseli, Paryża, Londynu i Peters- 
„burga*. 

„Widzicie, że nieprzyjaciele nasi pomawiają 
nas o to, czegośmy nie nczynili, a cośmy uczy- 
nić powinni. (Oklaski.) - i 

„Teraz zwracam się w kilku słowach do pa- 
na Bratiana: „Czy będąc przy rządzie, odpowie- 
działeś twojemu posłannictwn, czy spełniłeś twój 
obowiązek ?* 

„Wiem, że odpowiesz mi na to pytanie, tak 
jak to już raz powiedziałeś : „że widziałeś sio- 
„strę swoją ciemiężoną, a daleki od pośpieszenia 
„jej w pomoc, połknąłeś cisnące się łzy. a ból 
„zamknąłeś w seren twojem.* 

„A jednak, gdy posłuchamy twych nieprzy- 
jaciół i wrogów Rnmnnii, to dowiemy się, że Ru- 
munia jest arsenałem (oklaski), że ugina się ona 
prawie pod rycerstwem ramuńskiem i bandami 
obcemi (oklaski); w chwili, kiedy stałeś przy wła- 
dzy, miała Rumunia wkroczyć i odziedziczyć Bół- 
garję i Siedmiogród. To 

„Co się tyczy mnie, to muszę ci powiedzieć, 
że dziwny spokój mnie ogarnia, kiedy cię widzę 
u stern państwa; wówczas zdaje mi się, jakoby 
goninsz Rumunii krążył po przestworze ojczyzny 
mojej. (Gorące oklaski.) 

„Jednak ty posłannietwu twemu nio odpo- 
wiedziałeś, ani byłeś to w stanie w tak krótkim 
czasie. 

„Zyczę ci więc w dzisiejszej chwili nro: 
czystej : 

„Byś znowu objął ster rządu, a to jak naj- 
prędzej, nie dla ciebie, ale dla dobra publicznego. 
(Oklaski.) ' ; 

„Objąwszy je, sprawuj się tak, byś nietylko 
zbierał oklaski, które się gubią, ale byś zatrząsł 
zastępem wrogów Rumanii.* (Nieustające oklaski, 
ściskania i życzenia ze wszystkich stron.) 


Konstantynopoł d. 24. stycznia. 

(Cz.) Jaż od dawna wam nie pisałem, bo 
też nie zaszło tu nie takiego, coby na szezegól- 
niejszą zasłagiwało uwagę. Ciągie zbrojenie się 
iciągłe wyczekiwanie — Oto cała osnowa obecne- 
go położenia... 

Dzienniki donoszą, że konferencja nkoń- 
czyła pokojowo swe trudne zadanie , i że braku- 
je tylko podpisu króla Jerzegu, aby wszystko 
wróciło do normalnych stosanków. Chociaż więk- 
szość pism europejskich uważa przychylaą odpo- 
wiedz grecką za rzecz niewątpliwą, i chociaż 
urzędowe nasze dzienniki zdają się być tego sa- 
mego przekonania, to jednak od czasu do czasu 
można w tych ostatnich spotkać się z niejedaą 
uwagą, która dość jasno wyszydza owe optymi- 
styczne nadzieje. Nie mogąe przewidzieć przy- 
Szłości, nie wyrokuję apodyktycznie. Być może, 
że Grecja przyjmie uchwały konferencji, lecz 
także nierównie łatwiej być może, że je odrzu- 
ci ze względu na swe wewnętrzne położenie. Nie 
trzeba zapominać , że ludność grecka, roznamię- 
tniona do najwyższego stopnia wojowniczem po- 
stępowaniem rewolucyjnych komitetów i swego 
własnego rządu, który w chwili zerwania sto- 
sunków z Wysoką Portą zachęcał wszystkich do 
zaciągania Się w ochotnicze szeregi — nie ebce 
dziś cofnąć się z obranej drogi, bo wojna moża 
jej dać wiele, podczas gdy pokój prócz materjal- 
nej ruiny zresztą nic nie przyniesie. Grecy licząc 
na powstanie wszystkich ludów chrześciańskich, 


żyjących pod panowaniem tureckiem — spodzie- 
wają się już dziś najzupełniejszego zwycięztwa; 
nie dziw więc, że pokojowe rady wielkich mo- 
carstw europejskich nie przypadają im wcale do 
Smaku. Gdyby rząd, nie mogąc się oprzeć dyplo- 
matycznym wpływom, przystał na deklarację kon- 
ferencji, to w Grecji wybachłoby prawdopodo- 
bnie ogólne powstanie, któremn tem trudniej 
mógłby podołać Król Jerzy, ile że więk- 
Szość armii zgadza się w tym względzie z naro- 
dem. „Srodki, wołają Grecy, których Turcja u- 
żywa przeciw nam, zrujnowały nas zupełnie. Han- 
del ustał — baukructwo niemal ogólne. Z tego 
fatalnego położenia może nas wybawić tylko 
szczęśliwie prowadzona wojna.* W nusposobienin 
greckiej Indności widzę zatem najtwardszy szkopuł, 
o którą mogą się rozbić pokojowe zamiary Za- 
chodu i Austrji. Gdyby zresztą pokój był tak 
możliwym, to czyż ną północy państwa Tureckie- 
go gotowanoby się z takim pospiechem do zacię- 
tej walki? Bółgarskie komitety działają jawnie 
w Bukareszcie, z Prus i Moskwy nadchodzą do 
Ramunii coraz nowsze i liczniejsze transporta 
broni ı amunicji, ochotnicy bółgarscy rozlokowa- 
ni wzdłuż Dunaju odbywają ciągle ćwiczenia 
pod dowództwam moskiewskich oficerów, — a 
nawet jaz z wiarogoduego piszą mi źródła, 
rząd moskiewski tworzy tajnie na Besarabii le- 
gię grecką, która w danym razie przedrze się 
wraz z bułgarskimi ochotnikami w granice Ture- 
ckiego państwa. Z Odessy do Tulczy nadchodzą 
tacże wielkie zapasy prochu, który przemycany 
przez statki anstrjackiago Lloyda, bywa później 
składany w mieszkania moskiewskiego konzula 
w Tulczy. 

Jeżeli spojrzymy na Serbię i Czarnogórę, to 
podobno i tam zanosi się na coś niedobrego. Ni- 
komu tn nie iajno, że Serbia Stanie na przypa- 
dek wojny po śtroni3 Grecji, aby zabrać Bośnię 
i okręgi graniczące z Bółgarją (?) i że książę Czar- 
nogóry wyjechał do Petersburga tylko po osta- 
teczne instrukcje. Przy tej sposobności mogę po- 
twierdzić doniesienie waszego belgradzkiego ko- 
respondenta , że w chwili wybnchu wojny między 
Grecją a Wysoką Portą, książę Czarnogóry prze- 
szlo tej ostatniej ultimatum, w którem zażąda. por- 
tu Bar, tak poirzebnege do politycznego rozwo- 
ja tego malutkiego kraiku. Nie trzeba także za- 
pominąć, że mieszkańcy Hercegowiny sympaty- 
zują bardzo z Czaraogórcami, W walce z Turcją 
oba te lady znalazłyby się obok siebie. W ogóle 
cały Wschód stoi na minie prochu, i potrzeba 
tylko jednej iskry aby wszystko wysadzić w po- 
wietrze. — Tarcja wie co jej grozi, i dlatego 
nie zasypia gruszek w popiele. Cała jej armia 
stol już pod bronią, amunicji i żywności zebrano 
nadzwyczajną ilość, a prócz tego. kazałą ona 
nzbroić w całym swym krajn wszystkie główniej- 
sze pnnkta, aby na przypadek walki nie być 
narażoną na bój w otwartem poln. 

Jeżeli więc rzeczy zaszły tak daleko, jeśli 
wszyscy się uzbroili i wszyscy przygotowali — 


to czy możma jeszcze wierzyć w pokojowe zała- 
twienie greeko-turcekiego sporu f 


Wszystko jest możebne, ale - tymczasem 
pokój na Wschodzie jest dziś najnieprawdopo- 
dobniejszy. 


Czynności Rady państwa. 


60. posiedzenie Izby panów z d, 30. grud. 
rozpoczęło się o godzinie Y,12. Przewodniczył 
mu ks. Colloredo-Mannsfeld. Obecni 
ministrowie Herbst, Hagsner i Potoeki. 

„Na porządku dziennym stoi sprawa zapro- 
wadzenia sądów przysięgłych dis przestępstw 
gukowych i nstawa o układaniu list przysię- 
głych. à 

Najpierw zabiera glos nowomianowany czło- 
nek Izby panów, profesor dr. Unger; ebijając 
puakt po punkcie motywa komisji. 

Komisja oświadczyła bowiem, że przeciwną 
jest zaprowadzania sądów przysięgłych, a wnosi 
w końcu pomitego wszystkiego aby je zaprowa- 
dzono. Otóż dr. Unger wykazaje w drastyczny 
sposób to AŻ przeciwieństwo w referacie ko- 
misyjnym, i dla wykazania, że tu nie chodzi by- 
najmniej 0 przyznanie dzieanikarstwu jakiegoś 
przywileju, udowadnia, że bez zmienienia do 
grantu całej ustawy karnej niepodobna zapro- 
wadzać sądów przysięgłych dla wszystkich spraw 
karnych bez wyjątku, gdy tymczasem 06 do 
przestępstw drukowych da się to z wielką ła- 
twością uskntecznić jnż teraz. Zaprowadrenie 
jak najspieszniejsze sądów przysięgłych jest ní- 
czem zbić się niedającym postulatem nmieję- 
tności prawniczej. Najdowodniej wykazał to w 
mnogich pismach jeden z najznakomitszych jury- 
stów niemieckich i austrjackich, szef sekcji Gla- 
ser. Nie dlatego, że należy tego życzyć sobie ze 
względów politycznych, oświadczamy się my ju- 
ryści za tą dobrą instytucją, ale dlatego, ża in- 
stytucja ta jest dobrą, i zdaje nam się, że zapro- 
wadzenie jej w konstytucyjnem państwie byłoby 
polityczne. s 

Przestępstwa drukowe posiadają zupełnie od- 
mienne cechy Od przestępstw pospolitych. Przy 
przeprowadzaniu karnych procesów w pospoli- 
tych przestępstwach, n. p. gdy chodzi o kradzież, 
zależy wyłącznie na tem, aby wykazać kto ukradł, 
kogo okradziono, i eo ukradziono? Już fakt sam 
przezsię, jeżeli tylko istnieje, nosi niezaprzeczal- 
ne piętno karygodności, Lecz w sprawach druko- 
wych niema absolutnie żadnej wątpliwości eo do 
istnienia faktn, ale chodzi tylko 0 6dpowiednie 
zastosowanie w tych sprawach przepisów pra- 
wnych. Zadne, chociażby i najszczegółowsze usta- 
wodawstwo nie jest w stanie ułatwić tej subsum- 
cji. Któż więc ma powiedzieć, że ten albo ów 
czyn jest tego rozdzaju, że podburza przeciwko 
rządowi, grzeszy przeciwko publicznie nznanym 
zasadom albo nbliża przekouaniom religinym ? 
Przysięgli są niejako reprezentantami ludu — pu- 
bliczności. Czyn popełniono na pnbliczności, więc 
któż ma powiedzieć, że ubliżono jej nezuciom, 
narnszono jej przekonania, jeżeli nie ci, prze- 
ciwko którym czyn był wymierzony? Zkądżę 
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ma pochodzić echo, jeżeli nie z tamtąd, gdzie 
odbił się głos? Jeżeli chodzi o to, ezy zwiercia- 
dło oddechem zamglone, to czyż nie będziemy prze- 
dewszystkiem patrzyć na zwierciadło? Otóż tak- 
samo powinno o tem, czy naruszono publiczne po- 
czucie prawności, orzekać zgromadzenie, repre- 
zentujące obrażoną społeczność. Tego nie potrafią 
sędziowie z urzędu, chociażby ich stan uznano i 
niewiedzieć jak niezawisłym. Sędziowie tworzą 
klasę, nieulegającą wpływom codziennego życia. 
Zaprowadzenie sądów przysięgłych nie będzie 
szczególniejszem nwzględnieniem swobody druku, 
ale uwolnieniem stanu sędziowskiego od privile- 
gium odiosum. s 

Przy całej zmienności rządów we Francji, 
wszyscy prawnicy francnzcy jednozgodnie przy- 
znają, że pozostawić sędziom nadal sprawy dro- 
kowe, znaczy narazić ich na najprzykrzejsze ko- 
lizje. I rządowi powinno na tem zależeć, aby w 
sprawach drnkowych orzekał zupełnie niepodej- 
rzany organ, czy przewiniono lub nie. Gdy wśród 
dzisiejszych okoliczności zapadnie jaki wyrok są- 
dowy w sprawach drukowych, nie jest to dla rzą- 
du, co z ubolewawiem przyznać mi przychodzi, 
nigdy zwycięztwem dla rządu — a w najlepszym 
razie zwycięztwem Pyrhnsa. Ale jeżeli sam lud 
orzeknie przez swoje organa na publiczaem po- 
siedzeniu: „Państwu ubliżono, i my cznjemy się w 
imieniu państwa obrażonymi* — wywrze to już 
zapełnie inne wrażenie. Mnie wydają się "awsze 
przysięgli niby chór w greckiej tragedji, który 
orzeka między stronnictwami, kto winien a po 
czyjej stronie sluszność. 

Oświadczając się z pełni serca i ze swobo- 
dnego przekonania za przedłożeniem rządowem, 
dajmy Świadectwo, że nie czynimy tego niby Z 
rezygnacji, ulegając moralnemu naciskowi, aby 
nie wymówić się od odpowiedzialności, ale że o 
ile Izba w ogóle jest obowiązaną do ponoszenia 
odpowiedzialności, gotowi jesteśmy dzielić odpo- 
wiedziałność z Izbą poselską i z rządem. Je- 
steśmy bowiem przekonani także, że korporacja 
polityczna, nieposiadająca dość energii i udwagi 
być znpełnie odpowiedzialną za swoje czynności, 
zrzeka się temsamem dobrowolnie stanowczego 
wpływu w sprawach politycznych. (Brawo.) 

W podobnym ducha przemówił także radca 
rządowy dr. Nenmann. Sprawozdawca br. $ z y- 
monowiez konstatuje, że nie chodzi o to czy 
przyjąć lub nieprzyjąć przedłożoną ustawę, bo 
przyjęciu jej nikt się nie sprzeciwia, ale na ka- 
żdy sposób nie da się „zaprzeczyć, że sə jeszcze 
w Austrji niektóre kraje koronne, nieprzedstawia- 
jące dla ki sądów przysięgłych bardzo 
sprzyjającego pola. 

Ę Winiste; sprawiedliwości dr. Herbst: Rzą- 
dowi, mającemu za zadanie przeprowadzić usta- 
wy konstytucyjne, musiało zależeć na tem aby o 
ile możności jak najspieszniej wykonano arty- 
kn} 11. ustawy zasadniczej w całej rozciągłości. 

Przy objęcia urzędowania przedłożono jnż 
Izbie projekt nowego kodeksu karnego. Już 
rok upłynął od wniesienia jeg), a przecież nie- 

Oprowądzono do tego, aby można rozpocząć 
nad nim dyskusję w pełnej Izbie. Aby więc 
choć w części zadośćaczynić artykułowi 11. 
ustawy zasadniczej, przy,ąłem na siebie odinm 
odrębnego traktowania spraw drukowych. Jeżeli 
zostanie później przyjęty nowy kodeks karny, 
który orzeka zaprowadzenie sądów przysięgłych 
i dla przestępstw pospolitych, wtedy w całości 
bedzie zadość uczynione treści art. 11. kon- 
stytneji, 

Rząd nejgoręcej jest przekonany o warto- 
ści instytncji sądów przysięgłych, i poprze wpro- 
wadzenie jej w życie jak najszczerzej. 

Izba przyjmuje potem przedłożoną ustawę 
bez dyskusji specjalnej w drugiem i trzeciem 
czytanin, wraz z przepisem, normującym sposób 
układania list przysięgłych. 

Na tem skończyło się posiedzenie. 
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Przegląd polityczny. 


Niemcy. W czasie rozpraw w parlameucie 

pruskim nad ustawą, konfiskującą majątek kurfir- 
szta heskiego, rzekł Bismark między innemi: „Nie- 
dawno temu była chwila, w której pokój zdawał 
się zagrożonym, a nawet i byl zagrożonym. 
Naprężenie natalo w skutek zmiany gabinetu w 
Bukareszcie. Później okazało się, że grożby wojen- 
ne miały swój początek w blędnych przypuszcze- 
niach i oszczerstwach, miotanych na rząd praski. 
Rząd nważa za swój pierwszy obowiązek strzedz 
porządku w państwie i zwracać baczną uwagęna 
agitacje, których inni nie widzą. Król Jerzy dzia- 
łał przeciw Prusom wojowniczo, a korfirszt heski 
dyplomatycznie. Niestety nie bez słuszności spe- 
kulują niektórzy na rozdwojenie w Niemczech, 
które to rozdwojenie jeszcze dziś istnieje, a któ- 
rego przedstawiciele zasiadają nawet w tej sali. 
Szpiegostwo sprzeciwia się mojej natnrze, lecz 
włąśnie temu szpiegostwn zawdzięczamy, żeśmy 
uderzyli w sam rdzeń knowań. Pieniędzy nie 0- 
rócimy na same szpiegostwo — u BG RZ 
Bzcze jnne Środki. Nasze zadanie nie Jest tak ła- 
twe. Niech nasi krytycy udowodnią, czy podobień- 
stwem wziąść smołę bez powalania ręki. 

Po tej przemowie Izba przyjęła znaczną wię- 
kszością głosów wniosek komisji. 


_ Francja. Cesarz przyjmował jenerała Cial- 
diniego, wracającego z Madrytn do Florencji. 

Omal że w ogrodzie Tuileryjskim nie powtó- 
Tzyłą się scena z wyspy Rćunion. Jeden z miej: 
cowych dozorców wszczął kłótnię z jakimś robot- 
nikiem. Tłnm zaczął s'ę zwiększać koł» bramy, 
wiodącej na plac Concordii, co widząc oficer, do- 
Wwodzący w tem miejscu strażnicą wojskową, 
kazał wystąpić turkosom i rozpędzić natrętnych. 

ołnierze czyniąc zadość wezwania, zranili dwie 
Osoby, 

Journal officiel pisze: Księgi niebieska i żół- 
ta gsprawily w ogólności w Enropie bardzo ko- 
Tzystne wrażenie. Tak w kraju jak za granicą o- 
Plnia pabliczna uznaje charakter ich istotnie po- 

ojowy. 

Redaktor pisma Diable a quatre, p. Lacroix, 


ka 
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został skazany na ezteromiesięczne więzienie i 
3000 franków utraty z kaucji. Sąd apelacyjny 
potwierdził ten wyrok. 


Hiszpania. Po dokonaniu wyborów do kor- 
tezów rozpoczęła się walka między kandydatami 
do tronu. Obecnie nie może sobie prawdopodo- 
boie nikt więcej rościć prawa do korony hisz- 
pańskiej jak książę Montpensier i drugi syn kró- 
la Wiktora Emanuela, książe Aosty. Niektórzy 
twierdzą, że książę włoski ma nawet jakieś pra- 
wo dynastyczne do tronu hiszpańskiego, i wywo 
dzą takowe z pokojn zawartego w Utrechcie, w 
którym zachodzi podobno odpowiednia stypula- 
cja. Londyński Spectator wspomina także o owem 
prawie dynastycznem, jest jednakowoż tego prze- 
konania, że kandydatura ks. Montpensier jest 
pewniejszą. Innego zdania jest natomiast Patrie, 
która uważa kandydaturę księcia Montpensier za 
zupełnie straconą. Patrie wyraża się o tej kan- 
dydaturze w dość sarkastyczny sposób, że ją zło- 
żono do grobu na wieczne czasy wśród ogólne- 
go żalm przyjaciół i znajomych, i że wiadomość 
o jej śmierci dotknie zapewne niemile hr. Bis- 
marka. Czyby z tego należało wnosić, że hr. Bis- 
mark popierał kandydaturę, tak niemile widzia- 
ną na dworze tuileryjskim ? 

Correspondencia donosi, że kortezy otworzo- 
ne zostaną z wielką uroczystośeią. Ochotnicy 
utworzą szpaler, którym pójdą członkowie rządu 
prowizorycznego. Zasiędą oni w sejmie na nie- 
bieskich ławach. Prezes gabinetu zagai sejm 
mową, w której zda sprawę z politycznego i fi- 
nansowego położenia Hiszpanii. 

Jenerał Lersundi, który aż do przybycia je- 
nerala Dnlce miał najwyższe dowództwo na Ku- 
bie, powrócił do Madrytu i miał długie narady z 
członkami rządu prowizoryczuego. Zdaniem jego, 
nie tak prędko zostanie wybuch w koloniach 
przytłamiony. Powstanie nie liczy wprawdzie wię- 
cej jak 3 do 4000 lndzi źle uzbrojonych, ale ko- 
munikacje są tak niedogodne i uciążliwe, że na- 
wet pobitych i rozbitych nie można ze skutkiem 
ścigać. Gdy jenerał Lersnndi wyspę opuszczał, 
zastęp ochotników rządowychdochodził jaż 35.000 
wyspa Kuba była cała obłokadowaną, tak że po- 
wstańcy z nizkąd niemogli otrzymać Żywności. 


Wschód. O stosunkach Bółgarji piszą do 
Wanderera pod d. 20. bm.: „Ludność nasza kocha 
pokój, ale rozmaite agitacje i nadużycia: władz 
tureckich zrobiły z niej żywioł gotowy do wal- 
ki. Emigracja bółgarska, mieszkająca w Buka- 
reszcie, nadsyła proklamacje, broszury, przedmo- 
wy, zachęty, które zawsze niejaki wpływ wy- 
wierają Hadżi Dimitri, spędzający zimę w je- 
dnej z bałkańskich wiosek, wystosował list do 
ateńskiego centralnego komitetn, w którym przy- 
rzeka czynną pomoc kiej sprawi j 

a cz pomoc greckiej sprawie, żądając w 
zamian jak najwięcej pieniędzy. Ludzi i broni ma 
podostatkiem. Rząd turecki jest w Bółgarji 
bardzo czynny. Nietylko zbroi on naddanajskie 
twierdze i zwiększa w nich załogę, lecz chce 
nawet uzbroić kilka ważniejszych punktów 
wzdłaż tureckiej graniey. Do Konstantynopola 
odchodzą codzień stare karabiny, a szaspoty 
nadchodzą ciągle małemi partjami. Broń tę 
rozdaje rząd między baszybożuków.  Przytem 
każdy dom masi dać około 20 piastrów na za- 
kupienie szaspotów. Tak więc sama Tarcja rzu- 
ca Bółgarów w ramiona rewolucji, gdyż nowy 
ten podatek jest dla biednych Bółgarów bardzo 
uciążliwym.* 

Le Turquie zaprzeczał aby Hobbart basza 
miał się był cofnąć z pod portu Syry. We- 
ding tego samego dziennika w Carogrodzie pa- 
nuje przekonanie, że Grecja odrznci deklarację. 

La France mówi: Grecja zapytała urzędow- 
nie rządów rumuńskiego i serbskiego, jakie za- 
jęłyby ona stanowisko w przypadku wojny, i o 
trzymała zapewnienie, iż oba te państwa zacho- 
wają się neutralnie. 

Ajent polityczny rumuński Jan Strat wręczył 
w zószły poniedziałek margrabiemu Moustier swo - 
je listy wierzytelne. La France nadmienia, że 
Strat ma polecenie robienia bardzo zaspakajają- 
cych oświądczeń w imieniu rządu romańskiego. 


Kronika. 


— Dzisiaj dnia 2 lutego r. b. odbędzie się w 
sali VII. na uniwersytecie walne zgromadzenie Stowa- 
rzyszenia czytelni akademickiej w celu nowego ukon- 
stytuowania się na podstawie nowo zatwierdzonego sta- 
tutu, na które Wydział szanownych uczestników zapra- 
sza. Początek o godzinie 2 */4. 

— Zarząd tymczasowy oddziału powiatowego Sto- 
warzyszenia przyjaciół oświaty ludowej w Kossowie ma 
zaszczyt zaprosić niniejszem członków tego StowarzyRze- 
nia z powiatu kossowskiego w myśl $. 15. statutu na 
walne zgromadzenie powiatowe , które odbędzie się w 
dniu 7. lutego o godz. 2. popołudniu w Kossowie w 
sali posiedzeń Rady powiatowej. 

Kossów dnia 29. stycznia 1869, Stanislaw Bursa. 

= Z pod Brzeżan, Omne tulit punctum, gui miscuit 
utile dulci. Dnia 20. b. m. odbył się balik składkowy na 
korzyść funduszu tn spe w Podhajcach. 

Chociaż zimna niezwyczajne i drogi fatalne nie do- 
ga, = tak licznego, jakiego znając dobra chęć 
pay bagatel, gdzie idzie o dobro publiczne i za- 

ę przytem, na pewne spodziewać się było można, 


przecież pozostało, po opędzeniu wydat 
sto złr. dla funduszu szpitalnego, spoż 


Zabawa, śmiału rzec można, 
"aa pk dowodem, że tańczono do wschodu 
słońca, bo też pp. prezes Rad i ji 
enik książąt Czartoryskich, RO Zim a: o 
gospodarzami, wszelkich dołożyli starań, aby gości za- 
dowolnić. 

Sala w pomieszkaniu ksieztwa, o 5 
ka dobrą, oświetlenie ładne, GREGA ay 
żańska, kucharz księziwa wyśmienity, wina, chociaż nie 
szampany, ale czyste, węgierskie, w końcu towarzy- 
stwo dobrane, cóż więcej pozostawało do życzenia ? 
Wszystko tak ię dobrze złożyło, że kazdy odjechał za- 
dowolony, z wdzięcznością w sercu dla gospodarzów, i z 
nadzieją, że gdy raz ich usiłowania pomyślnym zostały 
uwieńczone skutkiem, jeszcze nieraz zjedziemy się na 
wezwanie szanownego prezesa podhajeckiego, i bawiąc 


ndala się wybornie 


się skromnie, pomnożymy da Bóg fundusze, któremi on 
i jego współradni tak szczerze się zajmują. 

— Kołomyja. Ledwie co Hofos narodnyj, który naj- 
mniej był głosem narodowym ruskim, zakończył swój 
smntny żywot, zmarły na wycieńczenie sił umysłowych, 
pojawiło się znów tutaj pisemko ruskie ilustrowane, 
mające być niby humorystycznem, pod nazwą: Kropyło. 
Właścicielem tego pisma jest niejaki p. Jerzy Morot, 
Rusin węgierski, redaktorem nominalpym p. Mikołaj 
Żyrawski, jakiś gminny pisarz, niemający o literaturze 
najmniejszego wyobrażenia; właściwymi zaś redaktora- 
mi są: ks. M. Lewicki, katecbeta gimnazjalny, i ka. 
P. Pawłusiewicz, wikary obrz. gr. k, Pismo to wycho- 
dzi pod godłem „nahajki* (obacz ilustracje na samem 
czele pisma), i odpowiada treścią swą najzupełniej temu 
godłu. Wartość literacka tego pisemka niżej zera, 
chęci napojone rabies ruthenica — otóż i program tego 
pisma. 

Wydanie pierwszego numeru tego pisma nie zosta- 
ło bez wpływu na redakcje, gdyż zaraz po wyjściu one- 
goż spotkał p, J. Moroza na balu mieszczańskim nie- 
miły despekt, nad którym mocno nbolewamy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Nowa stacja doświadczalna jedwabnicza w Go- 
rycji pod dyrekcją prof. Haberlandta, ma być w maja 
otwartą. 

W Wiednia zawiązało się stowarzyszenie akcyjne 
pod nazwą Erste Oesterreichisch-ungariache Actien- Gesellschaft 
Jir Zucher-Fabrication. Założycielami są same firmy wie- 
deńskie. 

Lwów, 29. stycznia. (Za sprawozdania tygodnio- 
wego Gazety Lwowskiej.) Znaczny był w tygodniu ubie 
głym dowóz cukru, po większej części z fabryk moraw- 
skich, przywieziono bowiem około 800 cetn. tego arty- 
kułu. Odbyt na olej skalny i nafte ożywił się bardzo w 
tygodniu ubiegłym i ceny poszły w górę. Producenci a 
jeszcze bardziej właściciela rafineryj korzystają z tej 
sposobności i szybko pozbywają sie swoich zapasów. 
Główną przyczyną podniesienia się cen tego artykułu 
jest popyt na naftę galicyjską na targowicach zagrani- 
ocznych. Węgry coraz jej więcej konsumują, to też prze- 
Byłki nafty galicyjskiej rozchodzą się po całych gór- 
nych Węgrzech , idą nawet do Pesztu. Coraz większej 
pewności nabierająca wiadomość , że Drohobycz , Sam- 
bor i Stryj mają być połą czone z koleją Karola Ludwi- 
ka, zachęciła właścicieli kopalni nafty do poszukiwań 
na większy rozmiar, a tak spodziewać się należy, że 
w najbliższym czasie wydobywanie nafty odbywać się 
będzie w sposób więcej racjonalny jak dotychczas i 
z wiekszą korzyścią. Loco Drohobycz płacono nafte su- 
rową po 8 złr. 25 do 40 ct. cetnar, naftę rafinowaną 
41° do 42° 17 zir., wosk ziemny 9 złr. 40 do 60 et. Od- 
byt na nafte do Moskwy trwa ciągle. 

Handel zbożowy w ubiegłym tygodniu nie był 
ożywiony z powodu brakn odbytu, i oeny. spadają. Go- 
dne uwagi, że wywóz pszenicy i żyta zuniejszył się na 
wszystkich targowicach w zachodnich powiatach; ntrzy- 
mał się zaś tylko popyt na owies i jęczmień. Ze Lwo- 
wa wysłano jednak kika pomniejszych partyj pszenicy 
do Przemyśla. Wywieziono także cokolwiek żyta do 
Prus. W powiatach przemyskim i jarosławskim zaku- 
powano owias i jęczmień do Prus, z Jarosławia wyse- 
łano pszenicę i żyto do pogranicznych młynów pruskich, 
Wysokie ceny zboża na targowicach galicyjskich a za- 
razem wszystkie ceny frachtn, utrudniają głównie wy- 
wóz do Prus. Na jęczmień był znowu odbyt do War- 
szawy. Najbardziej ożywionym był popyt na rzepak i 
nasienie koniczu do Wrocławia , tudzież na owies do 
Berlina. Loco Lwów płacono pszenicę 170 fot. 7.50, 
żyto 160 fnt. 6.60 do 5,80, jęczmień 142 fnt. 5 złr., 
owies 100 fnt. 2 złr. 60 do 85 ct. 

Praga, d. 31. stycznia, Koniczyny czerwonej nasienie 
poszukiwane i w dobrej cenie. Białej mało poknpne. 
Za cetnar nasienia białej koniczyny płacą 30 — 40, 
czerwonej w wybornym gatunku 27—28, średnim 24—26, 
poślednim 20—22. 

Nasienie rzepaku po złe, 6'16—6'26 za mierzycę. 

(F.) Wiedeń d. 30. stycznia. Na dzisiejszej giełdzie 
zbożowej przy ruchu niekoniecznie ożywionym pszenicę 
i żyto sprzedawano po cenach, w zeszłym tygodniu pra- 
ktykowanych, owies taniej. Tranzakcje w pszenicy wy- 
nosiły 25.000 mierzyc. 

Notowano pszenicę 87 — 89fnt. po 4.50 ab Wiesel- 
burg. Lekaze gatunki taniej. Zyto 82fnt. 3.50—3.60 ab 
Wiedeń. Owies 45—50fnt. 2.20. 

Na targu wołowym było z Galicji 1053, z Wegier 
417, z innych prowincyj 868, razem 2338 sztuk wołów 
wagi 450—680 fnt. Pozostało niesprzedanych tylko 12 
sztuk, cena za cetnac wagi 28—30 złr. 

Nierogacizny tucznej sprzedano 1045 sztuk po 27 do 
30 ct. za funt w całych sztukach, 

Okowita. Interesów mało. Więcej sprzedaży niż po- 
Pytu. Zbożówka z ręki ct. 43/,—43*/,, melaska ct. 43%, 
do 43%, spirytus rektyfkowany cnt. 47—48 za gra- 
dus. Na dostawę w latym zakontraktowano znaczniej- 
Bzą partję zbożówki po 44 ct. za gradus. 

Wrocław, d. 31. stycznia (Ceny targowe). Pszenica 
85. funt. oł. biała 74—84, żółta 71—76 ; żyto w dobrym 
pokupie 84 funt. cł. 60—64; jęczmień 74 funt. 60—62: 
owies 50 funt. ch galicyjski 34—35 sgr. — Nasiona olej- 
ne w łatwym pokupie. Bób 90 font, 65—85 agr. 


Machina do czyszczenia pszenicy z wyki, 
wilka I wszelkich okrągłych nasion. Przyrządy do 
oczyBzczenia zboża dotąd znane i nżywane mają tę wiel- 
ką wadę, że lubo czyszczą je dokładnie z drobnych 
nasion chwaatowych , nie są jednak w stanie odłączyć 
najszkodliwszych właśnie ziarn wilka czyłi wyki, tę 
samą niemal mających wielkość i wagę co samo zboże. 
Nawet głośny przed kilku laty aparat Wachona (z Ly- 
onu), okazał sie z różnych względów niepraktycznym, 
Słowem , zbywało dotąd na tak potrzebnem narzędzin, 
za którego pomocą oczyszczone siejąc zboże, możnaby 
go więcej produkować i piękniejszego doczekać się plo- 
nu. Ważną więc zdawała się nam wiadomość i godną 
obwieszczenia, że pan Julian Konopka, właściciel dóbr 
Modlnica pod Krakowem , urządził zupełnie nowego sy- 
stemu machinę, przez którą przepuszczone tak żyto jak 
i pszenica , odchodzi całkiem oczyszczone z wilka bez 
żadnej straty dobrego ziarna; ziarna wyki i inne gro- 
szkowe same się oddzielają i prawie żadne ziarno zboża 
między takowe nie wciska się , jak to zwykle ma niej- 
sce wÓwczas, gdy się je na wystrzał puszcza. Z 
z tej machiny odchodzi zupełnie czyste , jakby po re- 
cznem przebieranin , które się odbywa z wielką Strats 
ozasu. Robota na tej macbinie idzie spieisanie ; na ma- 
chinie bowiem średniej wielkości, jeden człowiek 20 
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koroy z jak najmniejszem utrudnieniem dziennie prze- 
puścić i oczyścić może. Machina ta ma być stosunkowo 
tanią (od 100 do 200 złr. wedle wielkości) i żadnej 
prawie reparacji nie potrzebuje; niełatwo bowiem ule- 
ga zepsuciu, tak w niej wszystko proste i lekko się 
porusza. Nie działają tu koła trybowe ani parowe, nie 
są zastosowane ani wiatr, ani też żadne drewniane lub 
blaszane sita. Donoszący nam o tem sam Sig przekonał 
o działaniu machiny, ręczy za wielką swego pomyału 
praktyczność , dającą rekojmię rychłego upowszechnie- 
nia się machiny, której, po przekonaniu się o jej dzia- 
łaniu, nikt nie odmówi wskazanych wyżej przymiotów 
i korzyści, a tem samem nie omieszka przyznać wyż- 
Szości nad wszelkiemi inuemi dotąd znanemi tego ro- 
dzaja wynalazkami. G, P. 


Ostatnie wiadomości. 


. Wydział konstytucyjny Izby niższej Rady 
pabstwa zajął się jnż wnioskiem dr. Ziemiałkow- 
skiego. Początek zrobiono tak jak przepowiada- 
liśmy, a że koniec tej pracy będzie może gor- 
8zy jeszcze, niżeśmy przepowiądali, wróżą woale 
niedwuznacznie słowa ministra spraw wewnę- 
trznych, duszy dzisiejszego gabinetu przedlitaw - 
skiego, powiedziane w Wydziale. W sprzeczności 
z zdrowemi zasadami konstytucjonaiizmu, wyro- 
biła się w Austrji praktyka, iż oprócz reprezen- 
facji państwa i korony istnieje jeszcze jedna wła- 
dza prawodawcza — ministerjam. Która uchwa- 
ła, czy to Rady państwa, czy sejmów krajowych, 
ministerstwu się nie podoba, tej nie przedkłada koro- 
nie, podczas gdy obowiązkiem ministerstwa jest, 
przedkładać — z dodatkiem rady, czy korona ma 
ją zatwierdzić czy odrzucić. Ta praktyka niekon- 
stytneyjna paraliżnje działalność obu czynników 
prawodawczych. Otóż znowa dr. ¿Giskra odwoła- 
je się do tej praktyki nienaturalnej. Nie od zda- 
nia reprezentacji państwa i od- zdania korony 
ma zawisąć los rezolucyj, ale od woli minister- 
stwa! Choćby je Rada państwa przyjęła a koro- 
na przyjąć chciała, to jeszcze sankcja nie wma 
pi, jeśli my, tj. ministerjam nie przedłeżymy 'ie 
koronie! — takie jest znaczenie słów dr. Giskry. 
O to więc chodzii aby obecne ministerjnm chcia- 
ło je kiedyś przedłożyć cesarzowi — albo pos 
starać się o inne ministerjum , któreby chęć tę 
miało. 

Oprócz dzienników paryzkich, które. nie no- 
wego nie zawierają, Otrzymaliśmy  wozorajszę 
MEC 3 pocztą tylko Kölnische Zig i wiedeński 

sten, 


W Hiszpanii podłag listownych doniesień naj- 
więcej widoków na koronę ma mieć ks. d'Aosta. 

Kólnische Ztg. umieszcza korespondencje z Pa- 
ryża, które wyrażają opinię, peoajacą w tamtej- 
szych kołach dyplomatycznych, ż6 nie można się 
spodziewać , aby rząd grecki poprostu przyjął 
deklarację konferencji.  Uczyni to, ale z zastrze- 
żeniami. Czy pozostanie dawny gabinet, czy utwo- 
rzony będzie nowy — każdy będzie się sta- 
rał wyjaśnić mocarstwom, że jaż po wydaniu ul- 
timatum Turcja przedsięwzięła przeciwko podda. 
nym greckim pewne kroki, które musiałyby być 
wprzód cofnięte, zanimby Grecja mogłą podpigać 
deklarację, przez mocarstwa zredagowaną. 

Zresztą listy z Aten utrzymują, iż rząd grecki 
ze swoją gotowością do wojny więcej hałasu 
czyni, ariżeli rzeczywistej w tem prawdy. Woj- 
sko nieliczne, broń licha, brak amanieji i okrę- 
tów. Chcieliby wprawdzie przyjść do tego wszy- 
stkiego. ale nie mają pieniędzy. Banki ateński i 
joński po dłagich korowodach zdecydowały się, 
pożyczyć rządowi 6 milionów drachm srebrem. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń dnia 2. latego. Wydział 
konstytucyjny Izby niższej zajmował się wczoraj 
wnioskiem polskim. Dep. Kaiser wniósł, 
aby wprzód obrano podkomitet do zmiany re- 
gulaminu Izby niższej. — Minister- spraw '/ we- 
wnętrznych dr. Giskra wywodzi, że wszystkie 
uchwały sejmów potrzebują sankcji cesarza. 
W tym duchu $. 49. statutu krajowego otrzy- 
mał znaczenie w praktyce. — Minister finan- 
sów dr. Brestel obawia się, że skutkiem 


wniosku polskiego utworzy się zdanie, iż sejmy 
krajowe podporządkowane są Radzie państwa. — 
Wniosek Kaisera został przyjęty. 


CENNIK GIEŁDY. 


we Lwowie dnia 1. lutego. 


L Akcje za sztukę. 
Kolei gal, Kar. Ludw, à s « « : » 
Kolei Lwow. Czern.-Jassy , . . . . 
Banka hyp. galic. z wpłata 40%, . 
Papierni czerlańskiej . , . » » 

II. Listy zastawne za 100 zir. 

Tow. kred. gal. m, kì S...’ 
Tow. kred. gal. w. a.588. .. . 
Banku bypot. gali. JPF.. 


IH. Obligi za 100 zir. 


indemnizacyjne galic, . , « » : 1 69130 
dtto. Wwe krakow, . « « * BI 
dtto. Ks. bakowiń. . . » ka 

Pożyczki głodow. z r, 1866 . «s» 101) 7 

Pierw. kol. gal. K* L. I. em." « «+ « M 00 

dtto dtto dtto I. em.. « « « La 

dtto dtto Lw. Czer. 00100 

I. emisji ...+. 00 00 
dtto dtto dtto IL. dtto . + » »* 
IV. Monety, sles 

Daukat holenderski =. < « « * * Bla 

Dukat cesarski . . « « o.s.. gla1 

Napoleond'or «e « « « » ** * * HE 

Półimperjał rosyjski u ao ag 8 

Rnbel srebrny rosyjski . .. 1/88 

dtto papierowy dtto . e = " =s 1165 

Banknoty. pol. za 100 zł. pol. - « .- olz 

Talar pruski srebrny „ . » « : +» 0010 

Pruskie bilety kasowe . « « . . . 1180 

Srebro E b e a e 11915) 


zł. 


Sprzedano: Akcje kolei gal. Ka i i 
— Listy zastawne banku bip. = ka. |. 
Koniczyna korzec 180 fnt, netto 49 zir, 


4 


zywamy pana F. E. ńóhike w Kre- 
cowie kolo Tyrawy Wołoskiej, o 
umorzenie u nas długu swojego w 
kwocie 12 zir. 29 cnt. 1309 1-1 
W Wiednin. w szycznin 1869. 
Haasenstein et Vogier. 


Precz z bolem zębów ! 


4 agbami A= WAGR 
wykrusgzo- 


: 
Paryż: 10-000 flakonów |7. opuchnię- 
odbgtu na miesiąc ciem 


nemi A 
Najsilniejsze bole zębów 9-19 
wszelkiago rodzaju usuwa na czas jednego roku 


1052 
bezzwłocznie słynne paręzkie lekarstwo na zęby” 
[1 
LITONE Y 


2, "WNN". 

Ax na rok dla najliczniejszej rodziny. 
Jeneralny Skład dla Galicji u L. KRENRERGERA, 
aptekarza we Lwowie Pocztą: opakowanie IU ct. 


Z wrzodamijostać można we wszy: qSrodek nie- 
c us stkich znsczniej. aptekach, j zrownany. 
*  dziasłach Lena 10 cent. niezawodny. 


Koronki stare 


brukselskie, points, Koronki lościelne i 
klasztorne, choćby nawet podsrto i brudne, 
tudzież wszelkiego rodzaju aplikacje i por- 
celanę starą — sakupuje się po najwyż- 
Bzych cenach w Wiedniu. Stadt, Spiegel- 
gas e w handlu farbiarskim „pod Feoiksem* 
nr. 7. naprzeciw składu kapeluszy słom- 
kowych, od godziny 2. — 4. codziennie, w 
innych zaś godzinach w pomieszkaniun mo- 
jem na Leopoldstadt, Odeongasse Nr. 6. 
11. piątro, drzwi nr.8., u pani Marji Kant- 
wiek. Zamiejscowi zechcą awoje koronki 
„przysłać, a otrzymają bezzwłocznie przy- 
psdającą za nie kwote. 1308 1—2 


F. W. KRÓLIKOWSKI 


we Lwowie 
poleca zuaczay zapas prawdziwych 


win szampańskich 


Moet Chandon Cremant rose zir. 4. 
Sillery spaa 3. 
8 


Carte Blan che 


Jaquesson i:s 
Silery . . . 


Eugéne Cliquot . . . . . . 350 
bzampan styryjski ',. « « „ 250 
A » a: eà » 150 
Przy odbiorze lOciu butelek jeszcze 


taniej. 1286 4—4 


Rocznik 69. naszego wykazn najnieza- 
woduiejszych i doskonałych nowych nasion 
warzywnych, roiniezych i kwiatowych, 
wysadków. krzewów owocowych I 0- 


zdobnych, róż, georgiń i t. p. złożony 
jest do łaskawego. bezpłatnego odbioru u 
p. Karola Schubutha we Lwowie, który 
też wszelkie łaskawe Zziecenia przekazuje 
nam, a naszem szozególniejszem staraniem 
będzie askutoczniać je jak najrychlej. 
Erfurt w styczniu 1869, 1311 1—3 


C. Platz i Syn 


dostawcy nadworni J. k. Mo ási 
króla pruskiego. 


Syrop Pagliano. 


Ten snany powszechaie środek lecz- 
niczy, w najostrzejszych chorobach jako 
krew czyszczący z najlepszym skutkiem 
używany, otrzymać można. pod zaręcze- 
niem prawdz:'wości, u E. Aglera. w Wie- 
daia, Landstrasse, Uugargasse 3. Cena 
ilasaki 1 gir. 20 ot., tuzin po 12 złr. — 

Liczne podsiękowania pisemne, któ- 
re zawsze do przejrzenia w pogotowiu 
leżę, daję najlepszy dowód doskonałej 
sknteczności tego syropu, Rozgłos jego 
ezęni zhytecznem wszelkie dalsze wy- 
chwalanie, i przedmiot teu pozostawia 

ię zalecaniu samych pp konsumentów, 
kiórzy przekonali sięo zbawiennem dzia- 
taniu p mienionegn stropu. 129? 1—3 


Gazeta Rolnicza. 


Pismo tygrdniowe z rycinami, p 'świę- 
cone obrazowan u potrzeb i postępów rol- 
nietes polskiego, wychodzić będzie w 1869 
roku pod następującemi warnnkami:- | 

Jeżeli kto życzy. sobie odbierać pismo 
to w Austrji pod opaską krzyżowa, to wi- 
men wprost na kwartał przysłać pod adre. 
Bem redakcji w Warszawie przy ulicy Solnej 
nr. 716 dwa sir. franco, a odwrotna pocztą 
mieć będzie wyekspodjowaną Gazetg Rolnicsą. 

Pismo to cbejmować będzie następujące 


m” : 
. Produkcja roślinna (uprawa roślin), 
ogrodoie'wo i leśnictwo. 

Il Produkcia zwierzęca (hodowla in- 
wentarzy), p-zcz lnietwo, rybactwo, jedwa- 
bvierwo i weterynarja, 

Zarząd gospod»rski i należące do 
niego: Budowni'two 1 trżynierja rolnicza, 
m teorologia gospodarska, systematy gn 
spodar- kir, płodozmiany, urząd enia służby 
ekonomirrtej i buchalterja gospodarska. 

1V. Mech-nika rolnicza (vupisy machin 
ł n»rzęd i roln czych i sprawordania o ich 
dzieł" niu w praktyce.) 

V. Nanka o nnvozach w najobszerniej- 
B7em znxczenłu i zakresie. 

VI. Korerponder cje gospodarskie, prze- 
elęd rulnczy, przegląd przemysłowo han- 
dlowy | rozma,tości, oraz ogłoszenia go- 
spo *' rskie. 

VII. Odcinek: Rzeczy społeczne, prze- 
elady literatury krajowej i zaeranicznej. 
kronika rol: iza zagraniczna i krajowa Ży- 
ciorys mężów dobrze zastużonych w go- 
spofarstwie wiejskiem. 

VIII. Opisy wzorowych gospodarstw i 
t. p. wiudomości wprost rolnicse lub sto- 
suwoe do potrzeb gospodarstwa wiejskiego. 

Gaseta rolnicsa jest organem Towarzy 
stwa wyścigów kounvch w królestwie Pol- 
skiem i wszelkich krajowych wystaw go- 
spodarskich. Obok tego do Gazety Rolniczej 
dołsczone będa oddzielne dodatki: w książ- 
kach, plansch budynków folwarcznych i cel- 
niejszych nasionach gospodarskich leśnych. 


WACRLARZE PARYZKIE, 


krawatki, buciki i rękawiczki 
balowe 4118 7—7 


w MAGAZYNIE 


Rudolfa Schwarca 
plac Katedralny |. 25. 


Wydawca 


Witalis W. Smochowski. 


we 


MAJĄTKI 


Horożanka i Burty są albo ra- 


zem, albo 
pojedyńec o » wolnej 1eki do sprzedania: 
pirway morgów 660 pola orneze. 300 m. 
iasu dębowego, 30 m. sianożeci: — druxi 
320 m. pola, 120 m. lasu, -20 m. sianożccj; 
propinacjAa razem 2090 złr. 

Bliższa wiadomość w Młorożance u 
właściciela. 1302 1—2 


go zarząd jednemu z najznakomitszych 
chemików  paryzkich  powierzyliśmy , 
zwrócone jest ku vsiągnienia niewielu 
specjalnie hygienicznych wyrobów, któ- 
rych wyborna jakość, elegancja i delika- 
tność uzyskały nam predko wzzledy 


45 rue de Richelieu. 
RIGAUD 6 Cie w Paryżu 45. 
rue de Richelieu. 

Całe staranie naszego domu, które- 
świata pięknego;możemy przet» takowe 
z czystem sumieniem polecić naszym 
szanownym odbiorcom. 1044 6—15 
Buchelta ; w Gracn A.C. Leyer, w 


Koszycach C. H. Jerny. _ i 
(SRYOM WIMELEANIDA ) 
podstawa : sok z lilii i sałaty. 

Mydło to posiada wyśmienitą woii, tworzy ob- 
fita pianę, sobi skórę lniękką i gibką; jest ono 
wolne od wszelkiego kwasu. zatem od wszelkiego 
szkodliwego wplywu na skórę. Próba jedna okaże. 
iż mydło to łączy w sobie wszystkie przymioty. iż 
woń jego silna, trwala, i że ono wszelki» wytrzy- 
ma porównanie. 


Wyśmienita woda toaletowa, z balsamu Tolu 
i rozmaitych wonnych roślin uzyskana; zastępuje 
ona korzystnie wodę kolońską, jakoteż inne dotąd 
najulubieńsze wyroby podobnego rodzaju ; wzma* 
coia skórę i robi jų gibką. 


+57 4. ELAN 
BOUÓUETOE MA: 


do chustki do nosa. 
Obydwie ta Rediny, ktoreśiny wprowadzili do 
Europy, gdzie tak szybko znalazły zwolenników. u- 
zyskane są Z esencji rośliny U nana adoratis- 
sima, którą Na wyspach Fil pińskich destylować 
każemy. Won tej roślinyjest nadzwyczajnej. dutąd 
nieznanej dalikatności, i przewyższa znacznie per- 
fnmy, zwane: Eztraita de Jockey-Club,Violette itd 

Kto chce dostać te perfumy czyste i z pierwszej 
g ki, ten niechaj pobiera tylko wyroby naszego dumu 


ra pM PO "+ ZY; „ar a e PA 
EOENTORINE "RIGA 


czyli płyn do czyszczenia zębów. 
Mając arnikę jako podstawę, służy len plyn do 
I 


starauuego utrzymania ust, wzmacnia dzizsła, i 


chroni zęby od zepsucia. 


CREME DENTIFRICESOHDIFIEE 


Ten nowy, przewyborny i cenny preparat zale- 
dwo dosyć można zalecićć Nadaje on zębom o- 
liniewający połysk, wzmacnia dziąsła i ma nad 
najliczniejszemi proszkami i tynkturami do czy- 
szczenia zębów to p erwszeństwo, iż wolny just 
od owych niebezpiecznych kwasów, która nsują 

zębów. W Szozotuczce nie 
osadu, barwi  szczeć tejże 
usta nabierają wkrótce 


niniej więcej emałię 
ozostawia Żżadnega 
lado-różawa, a ziąsla d 
podohuej barwy 
GŁÓWNY SKŁAD dla Wiednia 
idla eatej Austrjackiej monarchii dn 
sprzedaży en gros I ;). 1038 5—15 
SA. Egr- Ea pens 
Wien Wollzeile Nr. 1 -3. 
Można także dostuć wa LWOWIE 
w bamiłach pauw R. SCHWARCA; 
Steifa Synow , i Berlinera; | K ra- 
kowie F. B. Hahna., w brodach 
M. S. Franzosa. v Ta:rop 
RBuehelta. 


ru ść. 


w Czortkowie | 


B. LESZEK OSIEGKI 


poleca Szanownym odbiorcom 
Czapki zimowe, rękawiczki glansowane. 
szaliki, motyłki, kołnierze i mankiety, ka- 
mizelki damskie, zabawki pruskie; jakoteż 
świeżo sprowadzone towary kolonialne, po 
„następujących cenach zniżonych: 
Cukier piękny , . fote złr. —.33 do — — 


Kawa w 7 gatunkach „ „ —.78 „ —98 
Rum Jamajka . . kwarta —.85 1.60 
Świece wiedeńskie . fat. , —.68 , —.75 
Herbata w paczkach t/ fnt: 34.4,7957 1.35 
Oliwa prowanska + „ „ > MET" 
Rozolisy . . . kwarta „ —.60 . —,3%5 | 
Likwor Alasz i inne , Pa a EM) 
Wina czysto ściągane wegier- 
skie . . . miara wied. —80„ 1.60 
butelka —.60 „ 1.— 
Haute-Souterne8s francuz. n 4.50 
Szampan , . . . 3.— „ 450 
Piwa wyłeżałe . , . miara — 29 


owoce i cukry, ozna- 
które łaskawym go- 
1279 3—3 


Wędliny, =F 
czone w cen .wąch, 
ściom udzieia ię. 


W teatrze hr. Skarbka odbędą się podczas 
karnawalu jeszcze następujące 


BALE MANKOÓWE 


wtorek dnia Æ@ e lutego 1569 
we czwariek dnia Æ®-. lutego 1869 
w poniedzialek dnia %8. lutego 1869 
we wtorek dnia SD. lutego 1869. 


Wląściciel : Jan Dobrzański, 


" > 4 a 7 = 
W óbabinie 

powiat i poczta Kałusz. *tanowi og'er czy- 
stej krwi. Salteador po Bloons 
bary od Chat (G. 5. B.) Vol. 4. stron. 2%. 

01 klaczy 30 str, w. a. Dobre pomie- 
Bzczenio Jadzi i Koni porzcza się. wies i 
siano po censch targowych. Wskt dla lu- 
dzi w miejscu. 


1304 1—3 T. Kozwadowski. 


Najnowszy wynalazek praktyczny 


do znaczenia Samemu sobie bielizny : 
1. stampilia z 2 literami 39 ct., 1 flaszeczka 
farby niezmywalnej wra: z poduszeczką 
40 et.; numera Sztuka po 6 ct.; korony po 
40 ct.; 1 monogram ze stampilia 90 ct.; — 


Przyrządy do zwilżania sztampilii, pra- 
ny do wyciskania pieczęci, pieczatki, tu- 
dzież iune wyroby urawerskie wykonu;4 
Się jak najszybećj. 1271 3—20 


Papier listowy biały 100 sztuk 35 
55 et: gruby. angiej;ski rabkowany T5 ct., 
rõżno-koloroWy 65 ct.; koperty 100 sztuk 
35, 55, 75 cte, Kolorowe 65 ct.. wytłocze- 
nie monograma na papierze listowym i na 
kopertach 45 ct.; marki pieczątkowe 25 ct. 


Marki pieczątlkowe z nazwiskiem i miej- 
scem zamieszkania złr. 2.20; karty wizyto- 
we 100 sztuk nA papierze brystolowym 60 ct., 
lakierowanym 85 et. — Zlecenia za przeka- 
zem poeztowym. . 


BETELHEIMA skład galanteryjny 


w Wiednin. Gartenbaugeselischaft. 


AF: "cz m 


grypy, katary, za 
palenie piersi uste- 
pū przed użyciem 


PASTY p. BLAYN z PĄCZKÓW SOSNY 


MORSKIEJ, 
w Paryżu w aptease p. BLAYN. ulicą du 
Marchć Saint Honorć, 7; we Lwowie w a- 
1008 21-52 


ptece p. Piotra Mikolascha. 


PIEKARNI 


piekarnia we Lwowie 


Parowa 


Zawiadamia niniejszem Szanowną Pabliczność. 


skiepachjm ącznych się znajduje: 


Nr. 1. Przy ulicy Nowej, w domu 

Nr. 2. Przy ulicy Krakowskiej, w domu dawnie 
Nr. 3. Przy placu Gołuchowskich, w doma p. 
Nr.:4. Przy ulicy św, Anny, 

Nr. 5. Przy ulic 


GAZETA -NARODOWA z dnia 2. Lutego 1869 


ASAN: 


do wypalania cegieł, 
nianych 


oszczędzają dwie trzecie części piliwa, 


1056 4-? 


1142 11—9 


nono nnn wn o A OD A O 0 Ř e 


ERNESTA 


patentowane dla HOFFMANNA i 


i przy nalużytem postępowania wydają ogień da- 

leko jednostajniejszy, niżeli piece dawnaj konstrukcji. Można przy nich nżywać wszela 

k.go paliwa; 4J0 takich pieców znajdnie się już w użyciu w rozmaitych krajach: 
liższych wiadomości, opisów, rysunków, zuświadczeń itp udziela bezpła tnie 


Fried. 
budowniczy i przewodniczący niemieckiego Stowarzyszenia ku fabrykacji 
eegieł, wapna. cememu itp. Berlin. Keszełs(rasse Nr. 9. 


HG Wa karnawał ZW. 


nadeszły już w największym wyborze 
Buciki balowe damskie i męzkie. 
Najlepsze rękawiczki pragskic, na 1, 2 i 3 guziczki. 
achlarze balowe do 25 złr. sztuka. 
Fabryczny skład francuzkich parfumeryj i mydeł 


RIGAUD & PINAUD. 


Krawatki i szaliki białe i kolorowe. 
Rękawiczki francuzkie męzkie z fabryki Jouvin. 
«orsety irancuzkie damskie (sznurówki). 

w MAGAZYNIE 


A. STEIFA SYNOW. 


rckic 
BAHLSENA w Pradze 


KRĘGÓW 


i gipsu, 


gli- 


LICHTA, 


Hoffmann, 


r 


"WE | 


pole'a wszelkie gatunki 


nasion warzywnych, rolnych, trawaych, leśnych i kwiatowych 
tudzież doskonałe 


ZBOŻA DO SIEWU 


niezawodnej siy kiełs: s 


ania. niesiałszowan» i esyst», podłue jak najtaniej zestawionego 


wielkiego oryginalnego wykazu erfurckiego, który się franco i bezplatnie rozsyła 


na każde franxowane zażądanie. 


Ceny w walucie austrjackiej. bez oplaty od Pragi. 


Rozsyiki we wszystkie okolice monarebii Austrjackiej zn „przekazem pocztowym." 


1310 1—6 


Całkowite urządzenie kawiarniane 
wra; z kuchnią i naczyniem mied:.ianem, 
tudzież 5 całych partyj piramidkowych 
kul bilarowych, jest bardzo tanio do na- 
bycia u p. Raftla, Praterstiaese Nr. 15. w 
Wiedniu. 1304 1—2 


PAROWEJ 


Lewkowicza pod l. 424—5Y%,. 


f , w domu p. Brayera pod I. 211%, 
Zółkiewskiej, w domu Piekarni parowej. 


Ernes! Bahlsen w Pradze. 


s pod Kołomyją puirzebny 

Do Turki RząDCA dawiadosony 

w śńredaim wiekn, pensja 500 zł., 24 korcy 

zboża, utrzymanie koni i bydła. Listy do- 

wodami opatrzone fraakowane do Lwowa 

pod Nr. 6'4. «1268 3—3 
Drokejowski. 


AR IF. TR €0VJ 28. 


MŁYNA PAROWEGO 


w Kamionce Strumiłowej oraz i 
we Lwowie 


cacy 


[om orun g oouojmuyg m OBOMOJUd uuKĘpy 


iż sprzedaż chleba z;tejże,Piekarui w następujących własnych 


p. Hudetzą pod I. 19 m. obok handlu żelaznego. p 
j Lewakowskiego pod l, 74 m. naprzeciw traktjerni p, Gotsą. 


Oprócz tego chleb ten dostać można w sklepach, zaopatrzonych w szyldy z rysunkiem i napisem tejża Piekiarni. 
Chleb ten sprzedaje się po cenach następujących : 
1 bochenek ważący 5 ,fnotów wiedeńskicb 30 centów. — 1 bochenek ważący 2! funta wiedeńskiego 15 ceutów, 
Oprócz tego Sprzedaje się także po 15 ent. chleb z najprzedaiejszej mąki, czysto żytniej, na mleku rv- 


biony, który zamiasi 
Powyżej wysze 
czone, ale nawet cze 


MŁYNA 
PAROWEGO 
RM 


sie poleca. 


Dla odzuai od wszelkich innych tutejszych wyrobów, 
uym obok niniejszego uwiadomienia. 


rstwe na Smaku nie traci, 


Redaktor : odpowiedzialay Platoa Kostecki 


pieczywa pszennego do kawy i herbaty polecam, 
zególnione pieczywo wyrabia się z Czysto Żytniej mąki, przezco nietylko ówieżo upie- 
i owszem jako zdrowiu i Oszczędności 


służące niniejszem 


chleb ten zaopatrzony będzie napisem, poda- 
1847 5—5 


Jan Schumann, 
ajent pod l. 19 m. 


Drar Koraela P.llęca. 


1869. DODATEK do Nr. 26. „GAZETY NARODOWEJ.“ 


Przestroga dla delegacji. 


W sprawie rezolucyj sejmu galicyjskiego 8- 
gitnje się obecnie w Radzie państwa kwestja for- 
malna, dzięki większości naszej delegacji! Otoż 
przy załatwianiu tej kwestji zagrożone jest sta- 
nowisko sejmu, t. j. zagrożony jest dotychczaso - 
wy stosunek sejmn do korony i do Rady pań- 
stwa. 

Sejmy i Rada państwa zostają podług do. 
tychczasowej konstytucji w stosunku koordynacji 
czyli równorzędności, nie zaś w stosunku subor- 
dynacji czyli podwładności. Sejmy w ogólności 
nie zostają dotąd w żadnym stosunkn do Rady 
państwa. W swoim zakresie sejmy, jako ciała 
prawodawcze, są jednym Czynnikiem prawodaw- 
czym, a korona drugim. Wprawdzie mówimy, że 
rząd nie sankcjonował nam tej lub owej ustawy 
atoli jestto tylko formula loquendi : prawnie i Kof- 
AJ a, rząd, ale korona jest drnagim czyn- 
ni odawczym, sej t i - 
suokach z koroną, ym, sejm przeto zostaje wsto 
Ba. "nież zostaje Sejm w stosunkach tylko z 
kraj 3, jeżeli na podstawia artykniu 19. statutu 
uTajowego uchwalili wniosek do zmiany ustaw, 
który „wychodzi z zakresu działania sejmu, jak to 
uczynii n. p. sejm tyrolski eo do zmiany ustaw 
hipotecznych dla Tyrolu, lub sejm galicyjski co 
0 zmiany konstytucji. Taka uchwała sejmu 
nie jest przeznaczona bezpośrednio dla Rady 
państwa, ale dla korony. Korona, rozpoznawszy 
uchwałę taką, albo każe swoim ministrom zrobić 
z niej przedłożenie rządowe (Hegierungsvorlage) 
do Rady państwa, aibo też odpowie sejmowi, dla- 
czego to nastąpić nie może. 

Korona nie działa sama, ma ona do działa- 
nia odpowiedzialnych ministrów. Przyznać trze- 
ba, że dotąd ministrowie nie wiele ohie cenili 
podobne nchwały sejmów, nie robili zmich przed- 
łożeń rządowych do Rady państwa, może nawet 
nie komunikowali ich koronie, może zresztą u- 
chwały sejmów oprócz rezolucji galicyjskiej małej 
były doniosłości. Niewiadomo także, czy sej- 
mom, które tego rodzajn wnioski nchwalały rząd 
w imieniu korony odpowiadał. To lekceważenie 
pochodziło ztąd, że dotychczasowe rządy chciały 
ograniczyć sejmy i ich atrybneje. Był to więe 
tylko stan faktycznych nadużyć, a nie stan pra- 
wny. Stan prawny był i jest korzystny dla 
sejmów. -~ e 

i Aby temu nadużyciu zapobiedz, sejm galicyj. 
ski w rezolucji swojej domaga się ministra dla 
Galicji w Radzie korony, i jakkolwiek nie wyłą- 
cznie dla faktu tu opisanego, lecz niewątpliwie i 
dla niego także, a mianowicie, aby minister ga- 
licyjski nie rzucał uchwał sejmowych do kosza, 
lecz przedstawiał je koronie w tym celu, aby 
3 aż czynić przedłożenia do Rady pań- 
stwa, albo też swoją odmowę przed sejmem u- 
sprawiedliwić. 

W razie jeżeli uchwała sejmu wejdzie do 
Rady państwa jako przedłożenie rządowe (a trze- 
ba pamiętać, że niema przedłożenia rządowego 
bez interwencji korony), sejm nie wszedł w bez- 
pośredni stosunek z Radą państwa; on pozostał 
Ba swojem naturalnem i prawnem stanowisku , 
który ana jedynie stosunki sejmu do korony, bo 
ściśle rzecz biorąc, już nie uchwała sejmu, ' alo 
Derk rządowe jest przedmiotem rozpraw 
w e 

Proceder ten ntrzymuje sejmy na stanowisku 
równorzędności z Radą państwa; lecz stanowisko 
to będzie zwichnięte, a w szczególności sejm bę- 
dzie Radzie państwa pod por ikowaty w chwili, 
skoro sejm wejdzie w bezpośredni stosunek z 
Radą państwa, a osobliwie, jeżeli sejm uchwalać 
będzie wnioski dla Rady państwa, a ta nad 
wnioskami sejmowemi jako 8ejr1ow emi obra- 
dować będzie. Już przez to samo, że Rada pań- 
stwa przyjmować lub odrzucać będzie uchwa- 
ły sejmowe, zachodzi podporządkowanie sejmu. 
Wniosek sejmowy będzie wtedy tylko wyższego 
rodzaju petycją. Jeżeli zaś Rada państwa przyjmie 
lnb odrzuci przedłożenie rządowe, to sejm zostaje 
na bokn, i nie jego, lecz rządn dotyczą wtedy 
postanowienia Rady państwa, kolizja zachodzi z 
y E Wig albo ustępuje, albo Radę państwa 
rozwi D < $ 

Tego stanowiska sejmu. strzedz nam należy 
bardzo pilnie. Sejm n£sz nigdy go z oka nie 
spuścił, on rezolucji nie wotował bezpośre- 

nio dla Rady państwa, lecz dla władz konsty- 
tncyjnych w ogóle. W obawie, że rząd rezolucji 
koronie uie przedłoży, sejm zawotował zarazem 
adres do korony, zwracając jej uwagę, co uezy- 
mił dla pzyskania iunego stanowiska w monar- 
chii, jak mu konstytucja naznaczyła. 

Otóż jest wielka obawa, aby przy załatwie- 
niu kwestji formalnej, wnioskiem dr. Ziemiałkow- 
skiego wywołanej, Rada państwa nie uchwaliła 
dodatkn albo do ustawy 0 regulaminie albo do 
konstytucji, który dodatek zmen Ki | 
dność sejmów. Obawa uzasadniona, bo piątkowa 
N. fr. Presse pisze o takim dodatku, a centraliśei, 
jak Skene, wyznają z całą otwartością, pg 
będą podobny dodatek tylko dlatego, 29y temy 
pod Radę państwa podporządkować. Lo pia 
piątkow artykuł Neue freie Presse zatrwoży d by 
weż tych kilka Niemców z Czech, którzy Loty 
tentować ugody z Czechami, czują bow. ge iko 
awichnięcie stanowiska sejmów rozjątrzy tyo 
Czechów i położy na zawsze. zaporę do poroża 
mienia. 

A oały ten zwrot rzeczy wywołany został 
niefortaonem wystąpieniem naszej delegacji -% 
sprawie rezolucji. Skoro minister odpowiedział, że 
rząd nie uważa za stosowne z uchwał sejmu 83: 
licyjskiego zrobić wnioski rządowe do Rady pań: 
stwa, rzecz była skończona i delegacja winnś 
była ustąpić z Rady państwa. Już wniosek, aby 
Rada państwa wezwała rząd do przedłożenia u- 
chwał galicyjskich, jako wniosku rządowego, U- 
bliżał godności sejmu, chociaż gdyby go posta- 


wiono, jeszcze równorzędność sejmów i Rady pań- 
stwa nie byłaby była zakwestjowaną. Ale wnio- 
sek dr. Ziemiałkowskiego, aby wezwano rząd jedy- 


nie do udzielenia Radzie państwa uchwał sejmn ga-. 
licyjskiego dla konstytucyjnego traktowania, wpro- 
wadzał od razu sejm w bezpośrednią styczność” 


z Radą państwa, czynił tę ostatnią rodzajem 
wyższego trybunałn nad sejmami. 

I dziwna rzecz! Minister spraw wewnętrz- 
nych namówił delegację do takiego sformułowa- 
nia swego wniosku, a w komisji minister finan- 
gów, dr. Brestel zwrócił jej uwagę, że wniosek dr. 
Ziemiałkowskiego podporządkowuje sejmy Radzie 
państwa wbrew brzmieniu ustaw, iż to są ciała 
równorzędne! Dr. Brestel upominał przytem Wy- 
dział i podkomitet, aby pamiętały o tem w swych 
obradach i wnioskach, że równorzędność sejmów 
z Radą państwa jest bardzo ważną kwestją pra- 
wnopolityczną (staatsrechtlich), w zasaduiczej usta- 
wie zagwarantowaną. 

Nawet dr. Giskra, jak telegram wczorajszy 
doniósł, wspominał w komisji o tem, że $. 19. 
statutu krajowego tak rozumieć należy, iż w 
myśl tego paragzaloj koronie uchwały sejmu po- 
winne być przedkładane i ona oznacza, czy ma- 
ją być przedkładane Radzie państwa jako wnio- 
ski rządowe. Czyż teraz więc dopiero p. mini- 
ster spraw wewnętrznych przychodzi do tego prze. 
konania? A gdy dawał odpowiedź na interpela- 
cję i składał oświadczenie z powodn wnioska dr. 
Ziemiałkowskiego, czyż nie wiedziął o tem? Na 
coż namawiał delegację do obrania tej drogi? Na 
coż namówiwszy ją do niej, wysilał się potem na 
rabulistyczne wywody, iż rząd dla braków w re- 


gulaminie nie może ani przedłożyć, ani udzielić 


Radzie państwa rezolncyj galicyjskich? 

Es ist Vieles faul im Staate Dănemark! Mini: 
sterstwo spostrzegło się teraz dopiero, na jak śli- 
skie w sprawie rezolucji weszło drogi. Czy spo: 
strzeże się i większość naszej delegacji, i czy 
spustrzegłszy się, jednym stanowczym rzutem 0- 
trząść się zdoła z tylu popełnionych błędów ? 


ma am „= aan 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Wołynia d. 30. stycznia. 

(+-) Gdy Moskwa gotuje się do wojny, 
zwykłą Polakom udzielać koncesje, aby mieć 
zabezpieczone plecy. Otóż głoszą teraz, że kon- 
trybucje będą w ten sposób usunięte, iż rząd roz- 
pisze nowy podatek po kilkadziesiąt kopijek od 
desiatyny, który uiszczać będą nietylko sami 
Polacy, lecz owszem wszyscy mieszkańey Mo- 
skiewskiego carstwa. Niemniej krąży wieść, że 
szlachcie polskiej będzie wolno nabywać dobra 
ky prowincjach. Szczególnie ta osta- 
tnia wiadomość byłaby dla nas bardzo ważną, 
gdyby się tylke sprawdziła. m 

ślad za temi koncesjami nadchodzi wia- 
domość, że z końeem lutego stanie obóz pod Win- 
nicą, do którego mają być ściągnięte wojska z 
gubernii kijowskiej, kamienieckiej i Kongresówki. 
W teraźniejszej chwili, gdy oczy całej Europy 
są zwrócone na Wschód, gdzie bardzo łatwo się 
może wszcząć gwałtowny pożar, obóz taki nie 
będzie miał pokojowego znaczenia. Kto wie, 
czy Car, który do obozu przybędzie z jeneralieją, 
nie zawoła głosem Mikołaja : „Bebiata, w pachod 
za Prut !* 

Po śmierci jeneralnego gnbernatora naszych 
prowineyj, Bezaka, którego ciało sprowadzono z 
Petersburga do Kijowa — w Kijowie został mis- 
nowany jeneralaym gubernatorem niejaki Korsa- 
ków, o którym mówią, że jest liberalnym (!!!). 
Znając się aż nadto dobrze na moskiewskim li- 
beralizmie, nie spodziewamy się i po nowym dy- 
gnitarzu więcej jak po jego poprzednikach. Wilk 
Poznanie zawsze wilkiem — a Mongoł Mougo- 
a Pa o gubernatorze sprawami wo- 
JeGnem zie si j j wy- 
rea Regia, ę zajmował jenerał, który wy 

, , Teraźniejszy gubernator kamieniecki, który 
niedawno temn otrzymał order Włudzimierza, 0ze- 
ka w Petersburgu od kilku tygodni ua audjen- 
cję u cara, i doczekać się nie może. 


Wiedeń d. 1. Intego. 

A Dziś odbyły się rozprawy w Wydziale 
konstytucyjnym nad wnioskiem delegacji, przez p. 
Ziemiałkowskiego postawionym, a jak mi mówił 
jeden z członków naszej delegacji, który LA, d 
becny tym rozprawom, stało się, co wnioskowa 
było można, iż sprawa idzie w przewłokę, on 
wałkowywzca na polu formalnem: Obecnych byto 
trzech ministrów, pp. Giskra, Brest! i Berger. 
Ten ostatni nietylko iż nie zabierał głosu, lecz 1 
nie zasiadał tam, gdzie zwyczajnie ministrowie 
zasiadają. Wiecie, iż w radzie ministrów tylko 
jeden p. Berger był zdania, że ministerstwo 0b0- 
wiązane przedłożyć wniosek sejmu naszego do 
konstytucyjnego traktowania. Po krótkich rozpra” 
wach ogólnikowych najwięcej bronił stanowiska 
ministerjalnego p. Giskra w ducha odpowiedzi 
podwójnej t. į. na interpelację i przy pierwszem 
czytaniu wniosku Zjemiałkowskiego, do którego 
to głosu pan minister wedle regulaminu niemiał 
nawet prawa, lecz jak zwyczajnie przysłowie mó- 
wi „czyja sprawa? wójta, kto sędzia? wójt* —tak 
się podobało, więc tak się stało. P. Giskra o- 
świadczył, iż nie niema przeciw temu, aby lukę 
regulaminową wypełniono, ponieważ podłng do- 
tychczasowego zwyczaju rząd nie cznje się obo- 
wiązanym przedkładać wniosków sejmowych do 
konstytucyjnego traktowania: raz z tego powodu, że 
regulamin nie wskazuje odpowiedniego postępo- 
wania, a powtóre, że dotychczasowy zwyczaj inny 
sposób wdrożył. Twierdził, o czem dopiero teraz 
się dowiedziano, że sejmy bardzo wiele wniosków 
robiły, lecz rząd korzystał z nich tylko o tyle, 0 
ile zgadzał się z ich tendencją, robiąc w takim 
razie z nich przedmiot rządowych przeć ożaby 
albo składał je do archiwów. Przyznał p. Giskra 


Sam, iż tego rodzaju postępowanie tchnie absolu- 
tyzmem, lecz wyjścia niema innego, bo przecież 
nikt nie zechce dopuścić, aby ministerstwo miało 
spełniać przy wnioskach, których sobie przyswoić 
mie może, rolę pocztowego posłańca. Zabierał 
głos także poseł Grocholski; utrzymywał on, iż uzu- 
pełnienia w regulaminie nie potrzeba, twierdząc, 
że Izba nie jest ograniczoną w swoich ageudach, 
skoro czegoś regulamin jej nie wzbrania, — wy- 
wodził, iż wobec $. i9. statutów krajowych po- 
wiuny wnioski sejmowe przychodzić do konsty- 
tucyjnego traktowania, gdyż inaczej ten $. byłby 
czystą fikcją; a ponieważ rząd jedynie dzierży 
egzekutywę, więc nikt inny, tylko rząd obowią- 
zany jest wniesione na mocy $. 19. stat. kraj. 
przedłożenia wprowadzać do Rady państwa. 

P. Giskra odpierając twierdzenia posła Gro- 
cholskiego, przytaczał ważność rzeczy, i radził 
ze względu, iż w tej sprawie formalnej z wielką 
oględnością postępować należy, aby się przychy- 
lono do postawionego wnioskn p. Kaisera i ode- 
słane sprawę do podkomitetu, złożonego z pięcia 
członków, do którego to podzomitetu p. Kaiser chce 
mieć zaliczonego p. Ziemiałkowskiego. W toku 
rozpraw zabrał głos także minister finansów, p. 
Brestel, który, jak widać, nmyślnie przyszedł, 
aby sekundować swemu koledze, a najważniejszy 
argument, jaki podnosił, był teu, iż on widziałby 
w przyjęciu tego rodzaju regułatywy dla wnio- 
sków sejmowych niebezpieczeństwo, że stano- 
wisko sejmów krajowych byłoby zwichnięte; bo 
terażniejsza koordynacja sejmów z rajchsratem, 
zamieniłaby się aa subordynowanie, i że tego 
rodzaju zmiana na niekorzyść autonomii wypaść- 
by musiała. 

Rzecz broniona przez ministra Brestla, nie- 
jednego uderzyć musi i na różne domysły wpa- 
dać pozwala. Twierdzą niektórzy, iż ministrowie 
boją się tej walki, jaka wytoczyć się musi mię- 
dzy rajchsraiem a pojadynczemi aejmawi, które 
reprezentują większą powagę niżeli pojedynczy 
poseł, i przyjdzie może mierzyć się z uchwałami 
nieraz jednogłośnemi wielkich prowincyj. Ta 


(rzecz daje dużo do myślenia, i ani rząd ani też 


rajchsrat lekceważyć nie jest w stanie kor- 
poracyj, z których gam wyszedł. Dotychozas 
można się było wykłamywać, wyślizgiwać, być 
w sejmie za rezolncją 4 w Radzie państwa lek- 
ceważyć takową itd. itd., bo się nie brało ża- 
dnych zobowiązań materjalnych, t. j. instrukcji, 
a obowiązek moralny — to siła pajęczyny! Inne 
domysły odnoszą się do wskazówek, z% najwyż- 
szych sfer pochodzących, a opierają się ua nie- 
chęci wzmagania atrybncyj Rady państwa, zabie- 
rającej resztki już itak obskubane sejmom krajo- 
wym. Ministrowie, którzy, jak się szczycą, z 
większości Izby wychodzą, powinniby przykla- 
skiwać takiemu zwrotowi centralistyczno-niemie 


gko-biurokratycznemu, bo to właśnie ich wieko- 


wa robota w Austrji; lecz z drugiej strony egze- 
kutywa uledzby mogła i musiała wobec wzma- 
gających się sił Rady państwa, a pp. ministrowie, 
jak twierdzą, nie wiem czy to prawda, składając 
przysięgę, mają w rocie jasno i dobitnie wypi- 
sane, iż w niczem egzekutywy nie dadzą osłabić, 
ten punkt palcem więc wskazują, aby go nie prze- 
oczyć lub mylnia nie interpretować. Że w tem 
jest coś prawdy i że ostatecznie zrednkowałoby 
Się na to, że sejmy stawiałyby wnioski a Rada 
państwa rozbierałaby je powtórnie, przyjmywała 
lub odzzneała, to nie ulega wątpliwości, Co nezci- 
wy pan Bresl, nawet bez ogródki wygadai, iż 
wtenczas rajchsrat nie 4 miesiące, nie pół roku, 
lecz 8 miesięcy siedzieć by musiał i jeszcze temu 
by rady nie dał. Dość, iż ponowne powtarzanie 
ministra Giskry, że przedmiot ów formalny go- 
dzien głębokiego namysłu w komitecie. ściślej- 
szym, przeważył, i większość oświadczyła się za 
przesłaniem wniosku do podkomitetu, z pięciu 
członków złożonego. Przystąpiono zaraz do wy- 
boru, który wypadł arcyministerjalnie , jeżeli wy- 
brano Banhansa, Kaisera, Wasera itd. Pan Ban- 
hans lub p. Waser mógł i tak przyjść jako szef 
sekcji wraz z panem Giskrą lub Herbstem do ko- 
mitetu i bronić sianowiska rządowego, a należało 
wybrać do podkomitetu ludzi niezawisłycb, jeżeli 
rozwiązanie tej sprawy nie miało być w duchu 
esysto rządowym, tak jakby było nchwalonem 
na Judenplatz. Że sprawa dozna wielkiej przewło - 
ki, to nie ulega wątpliwości, a kiedy strona ma- 
terjalna rezołney| rozbieraną Inb nchwaloną zosta- 
nie, to jaż odgadnąć tradno. A wracając się do 
stanowiska, z którego Kraj na istotę rzeczy zapa- 
trywać się musi, dziwna zachodzi analogia z 
zapatrywaniem się p. Brestla, iż my również 
kronić musimy, aby się nie dostać w coraz więk- 
szą subordynację sejma pod rajehsrat, bo cóż 
innego zawiera treść sejmowych rezolucyj i wnio- 
Sków, jak nie dążenie do emancypacji? Bić się 
więc o to, aby torować drogę, po której wnioski 
sejmowe wchodzić by miały do rajchsratu, iden 
tyfikaje się z myślą „precz z marzeniami,* bo 
wtedy już władza nstawodawcza nie byłaby w 
sejmie, ale w rajchsracie. Czyli tędy droga do 
odrębności ??? 
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Czynności Rady państwa. 


61. posiedzenie Izby panów z d. i. lutego. 
Prezydent ks. Colloredo-Mansfeld otwo- 
Tzył je o godz. Y,12. Pierwszym przedmiotem 
porządku p, Ai aA jest uchwalony w Izbie po- 
selskiej projekt do ustawy o pokrycia kosztów 
regulacji Dnnaja pod Wiedniem. Sprawozdawcą 
był br. Doblhoff. 

Bez dyskusji przyjęto nstawę wedle uchwa 
lonej w Izbie poselskiej stylizacji. i 

Następną sprawą porządku dziennego jest 
projekt do ustawy 0 odpowiedzialności Towa- 
rzystw kolejowych za wypadki na ieh liniach. 
Rzecz stała już raz na porządku dziennym Izby 
panów, ale nie wzięto jej pod obrady, aby dać 


sposobność komisji sądowniczej do naradzenia się 
jeszcze nad petycją styryjskiego Stowarzyszenia 
przemysłowego, pokrewnej z tą Sprawą treści. 

W petycji tej postawiono następujące żąda- 
nia: aby rząd miał obowiązek dochodzenia przez 
swoje organa (prokuratorje państwowe i finanso- 
we) pretensyj O wynagrodzenie, i aby miał prawo 
zobowiązywania w pojedynczych wypadkach To- 
warzystwa kolejowe do płacenia doży wotuich 
pensyj; aby rząd ściśle i energicznie wykonywał 
ustawy, dotyczące kolei żelaznych, szanując przy- 
tem ich samoistność, a wreszcie aby rząd siara 
się o Ścisłe trzymanie się taryf, Referent (hr. 
Chorinsky) oświadcza w imienin komisji sądo- 
wniczej, że eo do pierwszego punktn, nie można 
wymagać, aby rządowi przysiużać miała inieja" 
tywa w likwidacji pretensyj -0 wynagrodzenie, 
gdyż to powinno pozastawionem być poszkodo- 
wanej stronie. Inne zaś punkta petycji nie weno- 
dzą w zakres ustawodawczy i 84 Czysto admini- 
stracyjnej natury. Ze względu jednak na treść 
ich wnosi komisja: „Wysoka Izba raczy uchwa- 
lić praediożoną petycją odoałać ministerstwu do 
odpowiedniego uwzgłędnienia.* — Przyjęto: 

Otworzono potem rozprawę specjalną nad n- 
stawą samą. 

Radzca dworu Arndts wnosi następną Sty- 
lizację $. 1.: , 

„Jeżeli przez wypadek na kolei zostanie kto- 
kolwiek zabitym albo uszkodzonym, ma przód” 
siębiorstwo kolejowe na zasadzie $$. 1325 i 1327 
. k. u. c. dać wynagrodzenie, o ile nie dowie- 
dzie, że ząbicie lnh uszkodzenie nastąpiło w sku- 
iek zrządzenia sił wyższych, którego niepodobna 
uniknąć, albo z własnej winy zabitego lub uszko- 
dzonego.* A 

H y e żąda. aby zatrzymać stylizację rządo- 
wą, z tą tylko zmianą, aby podzielić go na czto- 
ry puukta. Pa 

Schmerling sprzeciwia się temn i wnio- 
sek ten odrzucono. (Dok. nasi.) 


Wiadomo, że austrjacka Izba wyższa bynaj- 
mniej nie odznacza się wielką pilnością. Doszło 
to do tego stopnia, że „pilaiejsi* panowie zain- 
terpelowali prezydenta, co zamyśla nezynić, aby 
opieszałych kolegów skłonić do częstszego bywa- 
nia na posiedzeniach. Prezydent odpowiedział, 
że nbolewa nad tym objawem, ale prawo nie na- 
dało mu żadnych środków, któremi mógłby wy- 
wrzeć presję na członków Izby, nznających za 
stosowne nie zajmować się obowiązkami, jakie 
na nich godność ich wkłada. Ograniczono się 
więc tylko na rozesłanin z bióra leby wezwania 
do tych, którzy nie bywają na posiedzeniach, 
aby pilniej czynili zadość swoim obowiązkom. 
Otóż odpowiedzi, jakie na to wezwanie ponadsy- 
łano, narobiły wiele hałasu. Pokazało się bo- 
wiem, ż6.wiela członków laby wyższej (kleryka- 
ły i feudalni) nie przez prostą tylko opieszałość 
niebywa na posiedzeniach, ale z zasady, niechąc 
nznać teraźniejszego porządku rzeczy. Niektórzy 
tak szorstko wystylizowali swoje oświadczenia, 
że po długich dysertacjach uznało prezydjum za 
stosowne, nie odczytywać tych pism wobee peł- 
nej Izby, gdyż to ubliżyłoby jej godności. Nad- 
mienimy n. p., co napisał ks. Windischgrätz. Za- 
strzega się on w swym liście w sposób bardzo 
stanowczy przeciwko pomawiania go o zaniedby- 
wanie obowiąsków, jożeli „wśród panującyeć o- 
becnie okoliczności* nie bywa na posiedzeniach 
Izby, i że Izbie nie przysłnża prawo, wydawania 
opinii o tem, gdyż on tylko sam wyłącznie ge 
odpowiedzialnym za to i od odpowiedzislnośc! tej 
nigdy się nie uchyli. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Minister spraw wewnę: 
trznych, dr. Giskra, ma mieć zamiar powołania 
znaczniejszej liczby lekarzy do Wiednia do 
rozebrania ze stanowiska fachowego niektórych 
kwestyj, dotyczących publicznej słażby zdrowia. 
Utrzymują, że komisja zbierze się w dniu 22. 
bm. Między innemi mają być tej komisji przed- 
łożone następujące pytania do dyskusji: 

1. Jak daleko sięgają obowiązki gmin Co 
do urządzenia i sposobu wykonywania służby 
sanitarnej przeciwko niebezpieczeństwom życia 
albo zdrowia ? | 

2. Jak daleko sięgają obowiązki gmin co 
do publicznej opieki nad chorymi, tj. co do in- 
stytneyj przeznaczonych na ten cel i sposobu 
wykonywania służby w nich dla uniknienia szkód 
przy istniejących już słabościach ? 

3. Jak należy unormować udział reprezen- 
tacyj powiatowych i krajowych w publicznej 
admiuistracji sanitarnej? 

4. Czy zdadzą się na co powiatowe orgaDa 
sanitarne, i jakie ma być ich zadanie? r 

5. Jaki wpływ ma wywierać rząd na gmin- 
ne organa sanitarne ? t 

6. Które instytacje i czynności urzędowe po: 
lieji sanitarnej należy zastrzedz dla politycznej 
administracji ? : 

7. Take organa darióagneg nai prs utrzy- 

starostwach powiatu ; d 
BRO i nadal "jatnieć przy namie- 
i isje medyczne * 
6" WKD ma i nadai wchodzić 
w skład ministerjaum spraw wewnętrznych ? itd. 

Wszystkich pytań, które mają być przedło- 
żone komisji do rozbioru, ma być 32. 

Wybory sejmowe mają być uskutecznione 
w Peszcie w dniu 14. bm. ama prowincji później. 


, Niemcy. Rokowania pod wzgłędem ustano- 
wienia reprezentanta Stolicy apostolskiej w Ber- 
linie, tak daleko, jak twierdzi Staatsbźrger Zig., 
już doszły, że się spodziewają, iż papież na naj- 
bliższym konsystorza w maren, najpóźniej na dra- 
gim (w ozerweu lub lipen) będzie w stanie ogło- 
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naruszyć dobre stosunki z ościeną Turcją. | 


sié nominacją delegata dla Prus. Delegat róż- 
ni się od nuncjnsza tem, że nie należy do ciała 
dyplomatycznego i nie będzie potrzebował stale 
rezydować w Berlinie a nawet nie potrzebuje być 
obywatelem rzymskim, może nawet być podda- 
nym pruskim. Pomieniona gazeta twierdzi jeszcze 
zawsze, że godność delegata otrzyma ks. arcybi- 
skup hrabia Ledóchowski. 

Constitutionnel rozbierając mowę hr. Bismarka, 
mianą przeciw zdetronizowanym książętom nie- 
mieckim, zwraca uwagę na wielkie rozdrażnienie 
kanelerza i kończy: „Mowca zagrał na strunach 
patrjotyzmu, odwołał się do niemieckiego po- 
święcenia i oświadczył, że rząd pruski jest gotów 
sprzeciwiać się wszelkiemi siłami planom zde- 
tronizowanych książąt. * : 

Izba panów odrzuciła przyjęty w Izbie po- 
selskiej wniosek p. Tokarskiego, tej treści, aże- 
by rząd w Prusach Zachodnich, w okolicach, 
gdzie mieszkańcy nie posiadają języka niemie- 
ckieg0, ogłaszał rozporządzenia władz w języku 
polskim i niemieckim. 


Hiszpania. Rząd i opinia publiczna bar- 
dzo obureuhe przeciw Stolicy apostolskiej z po- 
wodu nieprzyjęcia i nieuznania dana Posady Her- 
rery jako ambasadora Hiszpanii, a to tem bar- 
dziej, ze rząd prowizoryczny wypłacał dotąd re- 
gularnie pensję nuncjuszowi papieskiemu, mie- 
sięcznie pięć tysięcy franków. — Redaktor jedne- 
go z przeglądów katolickich wydał broszurę pod 
tytułem: „Książę Montpensier i kwestja religijna*, 
w której przemawia gorąco za kandydaturą księ- 
cia i stara się dowieść, że jeżeli książę Montpen- 
sier przyjdzie do' trónn, to i kwestja religijna, 
która obecnie Hiszpanomi tak już pod względem 
politycznym  rozdzielonym tyle krwi psuje, 
zostanie zupełnie załatwioną, książę bowiem, ja- 
ko wierny syn kościoła rzymskiego, nie dopuści 
ażeby równonprawnienie wyznań miało być wy- 
rażone w artykułach konstytneji kraju. Repobli- 
kanie, którzy z zasady przeciwni są wszelkiej 
kandydaturze, przeciw księcin Montpensier tem 
nieprzychylniej występują, ile że książę dotąd 
dość dużo ma widoków do tronu, korzystają z 
tego objawu partji klerykalnej i tem więcej pod- 
kopują popularność, jaką się książę w niektórych 
kołach cieszy. To też stronnicy księcia zapobie- 
gają złym skutkom niewczesnej gorliwości autora 
wzmiankowanej broszury. Correspondencia zamie- 
Ściła z tego powodu w jednym z ostatnich swych 
numerów następujące oświadczenie: „Otrzymuje- 
my dzisiaj z Lizbony ważną wiadomość, na któ- 
rą zwracamy uwagę naszych czytelników. Dowia- 
dujemy się, że broszura, wydana pod tytulem: 
„„Książę Montpensier i kwestja religijna**, w któ- 
rej wyczytujemy, że książę Moritpensier jest prze: 
ciwnym równonprawnieniu wyznań, nie jest wca- 
le wiernym wyrazem uczuć i przekonań śsięcia 
orleańskiego. Książę wypowieńział »nrdzo jasno 
i wyrażnie swoje zdanie w tej marzy w ostatnim 
swym liście, który nie daje powodu do żadnej 
wątpliwości co do wzmisnkowanej kwestji. Książę 
Montpensier pragnie, ażeby każdy chwalił Boga 
swoim obyczajem, jak mu nakaznje jego własne 
sumienie.* To oświadczenie krótkie 1 zwięzłe po: 
wtórzyło kilka dzienników. 

Epoca. podaje 'w numerze z daia 31. styeznia 
następującą bardzo ciekawą wiadomość : „Myśl, 
aby ster najwyższej władzy rzą- 
dowej złożyć w ręce dyrektorjatu, 
została jednogłośnie przyjętą. Wy- 
mieniają rozmaite nazwiska na te urzędy. For- 
mę tę uznano jako .ostatecenie nkonstytnowany 
rząd po zwołaniu kortezów. To, mówi wspomnio- 
ny dziennik, jest dowodem, iż ropablikańska fur- 
ma rządu została zaptowadzonł, gdyż  członko- 
wie kortozów nie zgódziliby się tak piędłko na wy- 
bór monarchy, choćby nawet zatwierdzili monar- 
chiczną formę.* P> e 

Dnia 31. stycznia odbyła się w Madrycie 3po- 
kojna manifestacja na korzyść wolności wyznań. 
Pod przewodnietwem Castelara wysłano depnta- 
cje do rządu prowizorycznego. Prim odpowiedział 
w imieniu ministrów, że wolność wyznań jest jnź 
faktem dokonanym, ale rozdzielenie kościoła cd 
państwa jest rzeczą zanadto ważną, aby. ją mo- 
Źna rozstrzygać hez kortezów. W nocy tego sa- 
mego dnia chciano ponowić dzienne manifestacje, 
ale rząd zabronił takowych. 


Wschód. Pod napisem „Odpowiedź grec- 
ka*— ogłasza paryzka la France następujący ar 
tykuł: „Hr. Walewski jest od ezwartku w Ato- 
nach. Rząd heleński ma zatem przed oczyma tekst 
deklaracji. Być może, że do chwili, w której pi- 
szemy, gabinet ateński dał już ostateczną odpo- 
wiedz, lecz my jej jeszcze nie znamy. Z donie- 
sień jednak, które możemy uważać zą prawdzi- 
we, dadzą się wyciągnąć następujące wnioski: 
Po dojrzałej rozwadze i uwzględnieniu zgodnej 
woli wszystkich mocarstw, Grecja da swoje ze- 
zwolenie. Prawdopodobnie z powodu wzburzenia, 
panniącego w Atenach, zajdzie przesilenie mini 
sterjalne, poczem dwóch kib trzech ministrów co- 
fnie się z gabinetu, — bezwarunkowy jednak o- 
pór nie zdaje się możebnym. Być może, że 
"Grecja postawi niejakie zastrzeżenia, tyczące się 
nie tyle sporu samego, ile jego formy. Przypomi- 
namy sobie, że pełnomocnik turecki żapytywał 
na konferencji, w jaki sposób dałoby się zawrzeć 
nanowo przyjażue stospnki między Wys. Portą a 
Grecją. Pytanie to nie zostało jeszcze rozstrzy- 
gnięie. Spodziewamy się, że r.ąd grecki, szanu- 
jąc narodową drażliwość, nie uczyni w tym 'wzglę- 
dzie pierwszego kroku, i że Turcja, „zaspokojona 
co do głównych punktów sporu, zrobi to małe u- 
stępstwo króluwi Jerzemu*. 4718 
i Patrie potwierdza powyższe doniesięnie w 
calej jego osnowie, z tym dodatkiem, że z gabi- 
netu cofmie się zapewne minister Spraw zagrani - 
cznych, Delyannis, z jednym tylko kolegą. 

Sprzecznie z temi pokojowemi zapewn'epia 
(mi donusi ateński korespondent Indep. Belge, 
że Grecja odrzuci deklarację, jeśli w„piej nie zo- 
stanie zmienionym ustęp, w którym mocśrstwa 
oświadczają ręzkazującym.toncm, iż: gabipet ateń- 
ski powinien zanięchać wszystkięgo, co by mogło 
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Rozkazu tego, mówi rzeczony korespondent, Grecja 
nie może przyjąć bez ubliżenia własnej godności. 
W każdym jednak razie, ciągnie dalej, Anglia 
nie wyszie ani jednego wojennego okrętu na wo- 
dy greckie, aby nie wwikłać się w wojne, gdy- 
by takowa wybuchła. 

Le Public donosi, że Prusy zaproponowały na 
konferencji, aby niektóre mocarstwa wysłały wo- 
jenne statki na wody greckie. Siła ta miałaby 
wtedy stanąć po stronie króla Jerzego, gdyby na- 
ród chciał się przeciw niemu zwrócić po przyję- 
ciu uchwał konferencji. Mocarstwa odpowiedziały 
odmownie, przyrzekając zachować ze swej strony 
najściślejszą neutralność. 

Pod dniem 20. stycznia grecki minister 
spraw zagranicznych, wystosował okólnik do 
swych politycznych ajentów, w którym ich we- 
zwał, aby w biórach swoich otworzyli subskryp- 
cję na nową pożyczkę, wynoszącą 100 milionów 
drachm, 

Część eskadry Hobbarta-baszy krąży po 
Archipelagn, aby greckim okrętom wzbronić 
przystępu do wszystkich portów tureckich. Do- 
tychczas był dla nich zaraknięty tylko port caro- 
grodzki i kilka innych pierwszorzędnych portów, 
lecz odtąd nie będą mogły zawijać nawet do 
portów na wyspach Arcbipelagn. 


Kronik a. 


— Walne zgromadzenia Towarzystwa pedago- 
gicznego rozpoczynają się z duiem 7, lutego br. o 80- 
dzinie 4. popołudniu w sali ratuszowej. Członkowie 
przyjeżdżający z prowincji, czy to koleją, czy też na 
osi, cheący korzystać z uprzejmości obywateli miejskick, 
którzy podobnie jak roku zeszłego tak t teraz, przyjeż- 
dźających przyjmować się zobowiązali, raczą się zgłosić 
do kasyna mieszczańskiego, gdzie zawsze 
jeden z członków komitetu centralnego bedzie Bie tru- 
dnił rozdawaniem kart. 

Wstęp na salę mają członkowie Towarzystwa ; {la 
publiczności będą galerje otwarte. 


— H'ransport 'aresztantów. Uderzyła przedwczoraj 
przechodriów, że ulicą Łyczarowaka prowadzono bar- 
dzo liczny, około 50 ludzi liczący transport więżniów, 
pod -silną asystencją wojskową. Byli to więżniowie 8ka- 
gani na dloższe więzienie ciężkie ze Złoczowa i z Tar- 
nopola, Których przystawiono do Lwową dla odsiady- 
wania kary. 

w 
trzymujemy 
pismo . 

„Dziwnie nam się wydała wypisana w nrze 18. Czasu 
gorąca apologia ka Cześć i chwałe UO. zmartwychwstań- 
ców, którzy swą gorliwą pracą w winnicy Chrystusa i 
awem arcypatrjotycznem postępowaniem przez lat 40 
zjednali sobie tylko obojętność i wstręt rodaków. Voz 
populi ent vox Dei, mówi dawne przysłowie; dlatego i sza- 
mowny obrońca, mimo całej swej sBzumnej stylizacji, 
skreślonej ua wywyższenie kilku OO. zmartwychwstań- 
ców z jednej, a z drugiej znów strony na potępienie kil- 
kudziesięciu kapłanów tułaczy, którzy i życie i krew 
swoją poświęcili obronie wiary i ojczyzny — nio przy- 
tłumi uczuć i przekonań, nie przygasi ognia, który za- 
ja} nio pojedyncze indywidua tylko i osubne jednostki, 
lecz Ogół cały. Podnosząc tu słaby mój płos opozycji, 
nieńam zamiarn wdawania się w obszerną polemike z 
szanownym apologeta, gdyżby ta zbyt jaskrawa była, 
gdybyśmy chcieli objawić światu zasługi Q0. zmar- 
twychwstańców a młodych księży w emigracji, chociaż 
tamci lat kilkadziesiąt, a ci iat zaledwie kilka na je 
dnem | tem samem pracują polu. Wielebny ojciec da- 
chowny wybaczy mi także, że nię podzielę tej chwalo- 
nej przez niego miłości 00. zmartyychwstańców ku oj 
czyzułę i ku rodakom; ich miłość bewiem odnosi siq 
tylko do niektórych szczegółów i uprzywilejowanych o4 
sób. Powstawać bowiem z całą zacięteścią przeciw ka- 
płanom wygnańcom, jak to czynił O. Aleksauder za toj 
ża brali udział w sprawie świętej, osławiać ich w pa» 
ryzkim konsystorzu w chwili, kiedy mieli zamiar wpro- 
wadzić w życie i czyn najszłachetniejszą myśl niesienia 
pomocy swoim współnieszczęśliwym braciom, posądza- 
jąc ich o zamiar wdzierania się w atrybuoje tamtejsze- 
go ordynarjatu i tworząnia jakiegoś nowego kościoła, 
odmawiać im wyrobienia pozwolenia na słu:hanie spo- 
wiedzi i miewanie kazań dlatego , jak się sam O. Alc- 
ksander, chociaż hez dowodów i przekonania Wyraził, 
że nie są „dobrej wiary i zdrowej nauki“, chcieć zbie- 
rać misjonarzy i wysyłać ich do Szwajcarji i Turynu 
w celu nawracania nowo z Polski przybyłych Polaków 
za pieniądze, które przychylna Francja ną biednych zło- 
żyła emigrantów, i to w czasie, kiedy jedni po ulicach 
głodową ginęli śmiercią, a inni z rozpaczy w nurtach 
Sekwany nędznemu życiu koniec kładli, wspierać nlu- 
bieńców setką, a prawdziwie potrzebujących kilkoma 
zaledwie frankami... podobne postępowanie względem 
Bwy-th bliźnich i rodaków zdaje mi się że jeszcze nigdy 
i nigdzie miłością i po ńwięceniem nazwane“ nie było. 
To są fakta, których i Bam szanowny obrońca nie Za- 
przeczy, bośmy je przecie jednocześnie na własne swoje 
oglądali oczy. — Lepiej przeto trzymać w ukryciu i 
nosić w głębi seroa swą Bympatję i życzenia dla osób, 
o których wszechstronnej prawości niemożemy luh nie- 
chcemy dokładnego nabyć przekonania. (X. D.Z.) 

— Sanok dnia 28. stycznia. Na doiu dzisiejszym 
odbył się wybór w powiecie sanockim na opróżnione 
miejsce jednego radnego powiatowego z grona właści- 
cieli większych posiadłości — wybrano prawie jedno- 
głośnie p. Maksymiliana Łępkowskiego, zacnego oby- 
watela, który już przy pierwszym . wyborze * właśnie dla 
nieugiętego charakteru mie powinien był być pomi- 
niętym. 

Wyborców w tym powiecie jest. czterdziestu kilku, 
łecz niestety głosów było tylko 15, a i między temi 
kilka plemipoteacyj, Takie lekceważenie wyhorów, od 
których dobro krdjni w'części przyszłość nasza zawi- 
sły, jest nie do przebaczenia. 

Zaraucają Radom w ugólności, że nic nie robią, za- 
rzucają niektórym nepotyzm, koteryjność. Choćby i 
tak było, zarzutów rohić się nie godzi. Wszakże wy- 
borey mają prawo wybierania, agitowania, co właśnie 
jest znakiem życia; lecz gdy sami wyborcy porzucają 
swe stanowisko, swoje prawa nieobecnością, obojętno- 
ścią, rozsgdniej postępają ci, co je zajmują, jak się nie- 
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sprawie OOU. zmartwychwsłańców o- 
od pewnej osoby duchownej następujące 


„którym zdaje, dla siebie i swoich zwolenników, bośmy 
przecież nte antołowió, ale ladzie, a takich co zapotmi- 
nają o swych korzyściach, bezwzględnie dobro ojczyzny 
i krajc na oku mają, nie na setki, ale ledwo na jedno- 
stki liczyć można. 

Gdy wybory włościańskie odbywają się, to i jedne- 
go wyborcy nie braknie, a my azlachta panowie, Go 
mamy lud wiejski za ciemny, tak sobie postępujemy! 
Oni nie dadzą się ująć grzecznem słówkiem, obiadkiem, 
obietnicą, osohistemi widokami i tp., a jak chcą kogo 
wybrać i uznają gu według swego zdania za 
odpowiedniego, to go solidarnie przeprowadzają. 

Niechże ci co spig i nie bywają na wyborach— cicho 
siedzą, i nie utyskują na Rady, że nie są po ich woli, 
bo w takich stosunkach przejściowych jak teraz, każdy 
kto wybór przyjmuje, robi poświęcenie, a prawi obywa- 
tele powinni Kady poważać i we wszystkiem szczerze 
słowem i czynem popierać, a jeżeli są niezadowoleni, wy- 
stępować otwarcie, stawiać kandydaturę śmiało podczas 
wyborów, a Die narzekać post festum, i osłabiać iostytu- 
cję, która przecież ma swoją korzystną stronę a wido- 
ki w przyszłości. 

Biada nam szlachcie, posiadaczom ziemi! biada ! 
biada! bo gdy się nie ockniemy z letargu i z energią i 
poświęceniem obowiązków względem kraja wypełniać 
nie będziemy, to sięskończy na nas całkowitą zagładą i 
nie zostanie po nas nawet locus ubi Troja futt. 

Pożar w Tryeśtie. Według Gazety Tryesteńskiej 
podajemy następujące szczegóły pożaru z dnia 27. zm.: 

Dziś w nocy nawidziło nasze miasto wielkie nie- 
szczęście, jakiego tu nikt pie pamięta w takich rozmia- 
rach. O godzinie 1. po północy wybuchł pożar w wiel- 
kim magazynie kolei południowej, położonym nad bul- 
warami i dość przepełnionym różnemi towarami. Jak 
mówią, miał powstać ogień w jednej z izb urzędowych 
na pierwszem piętrze, a to w skutek zbytniego rozpa- 
lenia pieca żelaznego w tej izbie. Według innych po- 
głosek powstał ogień w lokalu spedycyjnym austrja- 
ckiego Lloyda, albo też, jak zaręczają, w magazynach 
Bpirytusu i innych materjałów palnych. Pewności jednak 
dotąd niema żadnej co do przyczyny pożaru. Z chyżością 
błyskawicy zapalały się beczki z spirytusem jedna po 
drugiej. pękając przytem z hukiem, podobnym do wy- 
strzału. Palący się płyn rozlawał sie i wnikał wszedzie, 
napełniał wszystkie przestrzenie, i płynął szeroka pło- 
mienną rzeką do morza, gdzie między innemi w wiel- 
kiem był niebezpieczeństwie parowiec towarowy angiel- 
ski, stojący tuż pod magazynami, gdyż palące się pły- 
ny nawet w morzu jeszcze do pewnej odległości rzuca- 
ły z siebie niebieskie płomyki na boki okrętów. Z co- 
raz to większą potęgą chwytały się oibrzymie płomienie 
całego zabudowania, a nakoniec runął dach i przebił 
swoim ciężarem sklepienia budynków od strony zacho- 
dniej, przez co roznióst się pożar po przestrzeniach par- 
terowych. Jeszcze o godzinie 6. rano wzbijały się z na- 
gich murów ogromne płomienie, a palące się zboża 
strzelały w olbrzymich słupach ku nieba. Miejska straż 
ogniowa i wojsko pojawiły się zaraz po wybuchu poża- 
ru, i pracowały z prawdziwem poświęceniem się, ażeby 
przynajmniej ocalić inne magazyny i zabudowania, 
ciągnące sig równolegle i zaledwie 10 sążni odległe od 
płongcych gmachów. O wyratowąniv tych oatatnich nia 
można było nawet myśleć, chodziło więc tylko o zloka- 
lzowanie pożaru. Jedeu pompier odniósł dość znaczne 
uszkodzenie. Prywatnej pomocy było bardzo skąpo, a 
między zajmujacymi się gorliwie ratunkiem widziano 
tylko pp. braci Julius i John Pollack. Wiele ma- 
ack z teatru Armonia, gdzie właśnie odbywała sie bar- 
dzo ożywiona maskarada, znajdowało się między publi» 
cznością, która zaległa Molo Klutsch i przyległe bulwa- 
ry i apatycznie przypatrywała się straszliwemu a zara- 
zem pysznemu widowisku, nie ruszywszy nawet ręką, 
Szczęściem panowała przez całą noo najzupełniejszą ci 
sza powietrza, Bzkody, wyrządzone tym pożarem, obli- 
czsją na przeszło dwa milioay złr., co jednak «daje się 
być przesadzonem. Najwięcej z nich ponoszą trzy trye» 
steńskie towarzystwa asekuracyjne. 

Dyrekcja południowej kolei żelaznej praeznaczyła 
dla straży ogniowej SUO złr,, a, dlą ġołniers sałogi 
10%0.złr. za nadzwyczajne zasługi. położone okołu pray- 
tłumienia pożaru. Na miejscu pożaru i w bezpośrednim 
jago pobliżu gresziowano 8 indywiduów za kradzież, 

— Nadesłane. Nieznając kierunku pisma humory- 
stycznego Bzczutek, przyjęłismy je w komis, — przeko- 
nawszy Bię jednak; Że pismo to osobistości, powszechnie 
znane i 8zanowane, w sposób niezbyt godziwy w śmie- 
szności przedstawia, oświadczamy publieznie, iż danego 
nieznanej redakcji zobowiązania dotrzymać nie możemy 
i nie myślimy. 

We Lwowie d. 6, stycznia 1869. 

Seyfarth i Czajkowski, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń d. 1. lutego. Na dzisiejszy targ przypę- 
dzono wołów galicyjskich 1593, węgierskich 710, resztę 
z niemieckich prowineyj; razem 3253 sztuk wołów. Targ 
był bardzo lichy. Płacono za galicyjskie liche woły 26 
złr, 50 cnt., lepsze 27 złr. 50e.; dwie partje sprzedano 
po 28 złr; węgierskie 24 do 28.50 najlepsze, Około 300 
wołów zostało niesprzedanych. Jeśliby na drugi tydzień 
wołów więcej jak 2400 — 2500 przyszło, to ceny jeszcze 
spadną. J. Krzysztofowicz, Caffè Stierbóck, Leopoldstadt. 


Ostatnis wiadomości. 


Dzisiaj w sali ratuszowej 0 godzinie 10!/, 
zagaił prezes Towarzystwa kredytowego pierwsze 
posiedzenie walnego zgromadzenia delegatów To- 
warzystwa. Najpierw sprawdzono i nznauo kilka 
wyborów nowych w miejsce delegatów, którzy 
złożyli mandata lnb pomarli. Poczem prezes od- 
czytał sprawozdanie z zarządu Towarzystwa. Da- 
lej przystąpiono do wyboru komisji z siedmiu, 
mającej sprawdzić przedłożone rachunki, i komi- 
sji z trzech, mającej się zająć petycjami. 

Minister spraw wewnętrznych mianował sta- 
rostów powiatowych Dyonizego Tchórzewskiego 
i Aleksandra Rola Jarickiego s "ostami powia- 
towymi pierwszej klasy, a naczeił *4w i komi- 
sarzy powiatowych, Edwarda Dunajew. iego, Ju- 
liana Znlanfa, Antoniego Draka i sekretarza na- 
miestnictwa i referenta przy komisji serwitutowej, 


Redaktor : odpowiedzialny Platna nostecki 


Walerjana Bodakowskiego, starostami powiatowy” 
mi drogiej klasy. 

, Uchwała niemieckiej części sejmu czeskiego, 
mającej na celu zmianę czeskiej ordynacji wy- 
borczej — nie otrzymała sankcji. 

Zwołanie kroackiego sejmu odroczono. 
,,  Kroacka kancelarja nadworna przestała 
istnieć. Naczelnik jej, fmpor. br. Kusewicz zo- 
stął postawiony w stan rozporządzalności. 
Miasto Warasdya, w Kroacji, padało hr. An- 
drassemu i Deakowi prawo obywatelstwa hono- 


owak 
rofesor Mikłosicz w Wiedniu otrzymał pru- 
ski order pour la mérite. 

W dniu 8. b. m. ma się rozpocząć ostate- 
czna rozprawa w procesie ks. Karageorgewicza 
w Peszcie. Będzie ona odbywać się publicznie. 

Hr. Leopold TFhun-Hohenstein został miano- 
wany dożywotnim członkiem Izby panów. 

W d. 23. z.m. wręczył swe listy wierzytelne 
nowomianowany nadzwyczajny poseł i pełnomo- 
cny minister tymczasowego rządu hiszpańskiego 
przy dworze wiedeńskim, p. Mannel Rances de 
Villanueva. 


Niemiecki parlament cłowy ma być zwołany 

aaia toslosii 

aulois ogłosił następujący z dnia 1. b. m. 
datowany telegram z Madryt a „Wobec stanowi- 
ska, jakie zajmuje reakcja, i wobec trudności wy- 
nalezienia kandydata na tron, który by zadowolnił 
wszystkie stronnictwa liberalne, postanowiono zło- 
żyć najwyższą władzę wykanawczą w ręce try- 
umwiratu. Prawdopodobnie będą tworzyć to dyrek- 
torjnm Prim, Serrano i Rivero. W skutek tego 
postanowienia należy uważać po prostu rzecz- 
pospolitą za faktycznie proklamowaną.* (Patrz 
Przegląd.) 

Oprócz francnzkiego, otrzymali także po- 
słowie wszystkich innych mocarstw, reprezento- 
wanych na konferencji, polecenie popierania u 
dworu greckiego doręczonej tam przez hr. Wa- 
lewskiego dekłaracji konferencyjnej. Grecki mi- 
"uj oea OS zażądał przedewszy- 

em wyjaśnienia, cz l j 1Ć 
tureckie ultfwńat dów (Koki TYE e 

Dò Neues Wiener Tagblatt teiegrafuia. prywa- 
tnie z Paryża: „Nie jest radą, Suknia Br. 
stwa konferencyjne zobowiązały się do bezwzglę- 
dnej neutralności w razie wybuchu wojny mię- 
dzy Turcją a Grecją. Ogólnikowo tylko porn- 
szono zasadę nieinterwencji.* 

W Londynie zawiązał się komitet grecki, 
który położył sobie za zadanie korzystać z nie- 
pokojów na Wschodzie na rzecz zamienienia Gre- 
cji w rzeczpospolitę. 

. Belgradzki Svetovid donosi o wybucha walki 
między Turkami a Czarnogórcami. Pod Nikszicą 
miało jnż przyjść do starcia, w którem polegio 
o m a 160 zraniouo. Ten sam dzien- 
u adcza stanowcz j - 
cji z Grecją, Grecja TE Hi 

„Przedwczoraj instalował się w Belgradzie no- 
wy jeneralny konznl włoski, Joanini. 

, Amerykańska lzba reprezentantów nchwaliła ` 
wiskagodcig 147 Eigin przegjiko 42, ża różnice 

nie ma 
À w, obieżalośc ją być uważane za przeszko- 
rzy ciągnienin losów pożyczki loteryinej 
r. 1560, wyszły przedwczoraj następujące Sies 

_ 85 230 779 792 1033 1050 2405 2567 2823 
2963 3018 3022 3119 3264 3616 4413 4529 4557 
4902 "5041 5955 64 587 7415 7005 7849 
7887 8388 8600 8 9018 9544 9792 10552 
10692 11040 11328 A 11501 11544 11839 

12 286: 
DESCE 697 12748 12862 


13608 1527 
17285 14454 17962 18009 18558, SO. 16906 


E cr 
Telegramy „Gazety Narodowej." 


Madryt dnia 2. lutego. Nuncjusz 
wrócił do gmachu nuncjatury uroczyście w to- 
warzystwie Rivera. 

Bukareszt d. 2, lutego. Francuz- 
ka misja wojskowa odwołana została do Fran- 
cji; zastąpić ja ma misja pruska. Rząd cofnał 
uchwaloną w Izbie ustawę, moca której służą- 
cy w obcych armiach Rumuni, chociaż nie sa 
obywatelami Rumunii, mogą wstępować w ró- 
Wnym stopniu do armii rumuńskiej. 


A 


Kursa z dnia 2. lutego 4869, godz. 4. 
min. — popołudniu. 
Wiadeń. Pożyczka bezpodstkowa 62.90. "Akcje 


banku anglo-austr. 239.—. _Anglo-węg. —.—, Akcje 
Karola Ludwika 219,—. Kolej siedmiogrodzka —=—. 
Kolej południowa 233.80. Kolej alfoldzka 156.50. Kolej 
państwowa 320,20. Kolej lwowsko-czerniowiecka — >, 
Kolej w. półn.-wsch. —« =. Kolej północna —.—, Kolej 
Rudolfa 150.75. Kolej Franciszka Józefa 169,—, Gali- 
cyjskie ohlig. indemnieacyjae —+—+ Losy 1560r. 96.60. 
Losy 1864 r. —. Napoleondor 9.64. Pruski kurant —,—. 
Akcje kred. 264.50. Kolej filofkirehen. 186.—, Usposo- 
bieuie stałe. 
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Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika : 


Odchodza ze Lwowa. . «U god. 5 minut 10 rano, 
4 sił > * «0 n 5 „20 wieczór. 
z] z Krakowa .o „IU rano, 

. soea a 8 a £ wieczór. 
Przychodzą do Lwowa „o s 8 >» 40 wieczór. 
n n «U n 8 LJ 32 rano. 

ż do Krakowa.0 „a 2. » 54 popołu, 
6 „ 15 rano. 


n " «u » 
Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 


Udchodzą ze Lwowa . 0g.10 m. — rano. 
p A 21. + + 0 „ 16 p —— wieczór. 
a z Czerniowiec * * 0 „ 6 „ 25 rano, 
x > s.r Og 6 „ 30 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa. « « « 0 „ 5  — rano. 
a M .. +. 0 „ 5 a — rano. 
i do Czerniowiec u , 8 „ — wieczor, 
i +++ + Og 8 „ 14 wieczór. 


s 
| 
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Drak Korazla Pillgra, 


